
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, bar­

dzo parno i gorąco z najwyższą 
temperaturą do 98 F, wiatry połu­
dniowo-zachodnie z prędkością do 
10 do 15 mil na godzinę.

Jutro bez większych zmian, na­
dal parno i gorąco, temperatura 
do 100 F, możliwość burz.

Wschód słońca o godzinie 5:34 
rano, zachód o godz. 8:19 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 21 lipca 

—Wiktora, Andrzeja i Da­
niela.

Jutro piątek, 22 lipca— 
Marii Magdaleny.

Pojutrze sobota, 23 lipca 
—Apolinarego.
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Sejm w PRL Zatwierdza Ustawy

Papież Wybiera Się 
Do Kanady

(CT) — Rzymsko-katolicka Archi­
diecezja w Winnipeg w Kanadzie po­
dała do wiadomości, że Papież Jan 
Paweł II planuje 3-dniową wizytę w 
Kanadzie.

Papież przybędzie do Winnipeg 
16 września br., po czym odwiedzi 
także Edmonton i Vancouver.

Zamach 
Bombowy 
w Bejrucie

(UPI) — W środę w późnych godzi­
nach wieczornych w ekskluzywnym 
hotelu Summerland, położonym w za­
chodnim Bejrucie, wybuchła bomba 
powodując śmierć 5 osób. 15 osób 
odniosło rany.

Radio w Bejrucie oświadczyło, że 
śmierć od eksplozji poniosły 4 osoby, 
natomiast piąta, portier, został za­
strzelony na kilkanaście sekund przed 
wybuchem.

Na wieść o zamachu bombowym 
na hotel, którego właścicielem jest 
mahometanin, członek sekty druzów, 
wybuchły walki w osiedlach odległych 
o kilkanaście mil na południe od Bej­
rutu Sąsiadujące ze soba osadv za­
mieszkałe przez muzułmanów i chrze­
ścijan rozpoczęły walki przy użyciu 
granatów i broni maszynowej.

Jak donosiliśmy w środę rano, roz­
poczęło się także ostrzeliwanie dziel­
nic Bejrutu z pobliskich wzgórz oku­
powanych przez wojska syryjskie i 
współdziałające z nimi ugrupowania.

3 osoby zostały zabite.

Z nadchodzących obecnie wiadomo­
ści wynika, że zamach bombowy na 
hotel Summerland dokonany został 
przez zamachowców, którzy podje­
chali dwoma samochodami. Jeden z 
nich zatrzymał się przed wejściem 
do hotelu, drugi natomiast zjechał 
do podziemnego garażu, gdzie nastą­
piła wkrótce eksplozja.

Betonowe ściany podziemi powstrzy­
mały siłę wybuchu, jednakże zapaliły 
się znajdujące się w podziemiach sa­
mochody.

Eksplozja w hotelu bejruckim na­
stąpiła w 15 godzin po ogłoszeniu 
przez Izrael decyzji o wycofaniu swo­
ich wojsk na południe Libanu, co zo­
stało nazwane przez prezydenta Li­
banu Amina Gemayela “faktycznym 
rozbiorem” tego kraju.

Prez. Gemayel przebywa obecnie 
w Washingtonie, gdzie oświadczył, że 
popiera jedynie całkowite wycofanie 
się wszystkich obcych wojsk z Libanu.

Larry Speakes — zastępca sekreta­
rza Białego Domu oświadczył, że prez. 
Reagan przestudiuje plan izraelski, 
jednakże nadal popiera jedynie cał­
kowite wycofanie się obcych wojsk 
z terytorium Libanu.

Inwazja Na Surinam 
— Odwołana

(CT) — Jak podała holenderska 
agencja ANP plan dokonania inwazji 
na Surinam i obalenia władzy woj­
skowego reżymu Desi Bouterse został 
odwołany po uzyskaniu o nim infor­
macji przez służbę wywiadowczą Ho­
landii.

Agencja oświadczyła, że inicjato­
rem akcji był przemysłowiec suri- 
namski działający w Holandii i Sta­
nach Zjednoczonych, który zainwesto­
wał w plan inwazji $4,5 min.

Zgodnie z założeniami dnia 1 lipca 
300 najemników miało zostać przetran­
sportowanych drogą lotoniczą z Flo­
rydy do stolicy Surinamu Parama­
ribo. Miało to być pierwsze posunię­
cie w operacji przerzucenia większej 
liczby żołnierzy do tego południowo­
amerykańskiego kraju.

Zastępujące 
Stan Wojenny 
Radio “Solidarność” 
Wezwało Podziemie 
Do Ujawnienia Się
Warszawa. (UPI) — Sejm w War­

szawie przygotowując zniesienie stanu 
wojennego, uchwalił w środę szereg 
poprawek do konstytucji, dających 
reżymowi możliwość sprawowania 
większej kontroli nad społeczeństwem.

W dalszej części obrad, uwagę po­
święcono zagadnieniu ogłoszenia am­
nestii dla więźniów politycznych ska­
zanych za złamanie przepisów dekretu 
o stanie wojennym.

Wśród uchwalonych poprawek do 
konstytucji jedna z nich przyznaje 
reżymowi nadzwyczajne uprawnienia 
pozwalające na ogłoszenie stanu wy­
jątkowego. W czwartek oczekuje się 
zatwierdzenia ustawy o amnestii oraz 
dalszych specjalnych przepisów, które 
zgodnie z założeniami pozwolą na* 
utrzymanie większości obostrzeń aż 
do 1985 roku.

W środę wieczorem na falach radio­
wych i telewizyjnych w częstotliwo­
ściach zarezerwowanych dla progra­
mów oficjalnych odezwało się ponow­
nie radio “Solidarność” wzywając 
wszystkich działaczy zdelegalizowa­
nych przez reżym związków zawodo- 
wycn uó utakceptowarna ustawy o 
amnestii, oraz wszystkich działają­
cych w podziemiu do ujawnienia się.

Rzecznik prasowy rządu potwier­
dził, że amnestia dotyczyć będzie 
“wszystkich działaczy podziemia”— 
nawet Zbigniewa Bujaka, stojącego 
na czele podziemnych struktur nie­
zależnego ruchu związkowego.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Polityka Kanady 
Wobec Ameryki 

Centralnej
Ottawa (CSM) — W ciągu ostat­

nich miesięcy w polityce władz ka­
nadyjskich wobec problemów Ame­
ryki Centralnej zauważono zasadni­
cze zmiany. W Ottawie w dalszym 
ciągu wyraża się zaniepokojenie “roz­
wiązywaniem konfliktów metodą 
starć zbrojnych”, jednak opinie i 
komentarze są coraz bardziej zbli­
żone do tych, które reprezentuje ad­
ministracja washingtońska.

Jeszcze w kwietniu premier Tru­
deau wypowiadał się na temat spo­
sobu sprawowania władzy przez 
rząd Nicaraguy oraz aktywności le­
wicowych partyzantów w Salwadorze 
z ogromną rezerwą. Atakował jedno­
cześnie Biały Dom za niepotrzebne 
mieszanie się w sprawy Ameryki 
Centralnej i wywoływanie tam je­
szcze większych niepokojów.

Obecnie ton wypowiedzi premiera 
uległ zmianie. Ottawa przestała sym­
patyzować z Sandinistami; dostrze­
gła też zagrożenie ze strony salwa- 
dorskich partyzantów. Allan Mac- 
Eachen, kanadyjski minister spraw 
zewnętrznych oświadczył ostatnio 
bardzo ostrożnie dobierając słowa, 
“w pełni rozumiemy problem, w obli­
czu którego stanęły Stany Zjednoczo­
ne, rozumiemy też, że wypadki w 
Ameryce Centralnej posiadają duże 
znaczenie strategiczne dla interesów 
rządu amerykańskiego”.

Odnosząc się do pomocy USA dla 
władz Salwadoru w ich walce z le­
wicowymi ugrupowaniami, minister 
stwierdził tym razem, że nie widzi 
nic złego w “poszukiwaniu przez rząd 
tego kraju pomocy z zewnątrz, na 
przykład w Stanach Zjednoczonych”.

Oświadczenia te są tym bardziej 
wymowne, że zrywają one z wielo­
letnią tradycją władz kanadyjskich 
popierania wszelkich inicjatyw i ru­
chów pokojowych.

W góry, lasy i nad jeziora, dążą starzy i młodzi...
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Wzrasta Liczba Ofiar
Nieznośnych Upałów
(UPI) — Wschodnia część kraju na­

dal objęta jest falą wielkich upałów 
z temperaturami przekraczającymi 
100 stopni. Na obszarze środkowej czę­
ści Prerii i w dolinie Mississippi w 
środę w wielu miejscach notowano 
rekordowe temperatury: 107 stopni 
w Pierre, S.D., 104 stopnie w Des 
Moines, Iowa i 101 stopień w St. 
Louis.

Upały spowodowały zgon już 25 osób 
na obszarach od wybrzeża Atlan­
tyku do doliny Mississippi. Ostatnią 
ofiarą fali gorącu był 73-letni Rober i 
Harris, którego znaleziono martwego

Nowojorska 
Statua Wolności 
Będzie Odnowiona

Washington (UPI) — Słynna Statua 
Wolności w Nowym Yorku, która 
od niespełna 100 lat wita nowych 
imigrantów przybywających na zie­
mię amerykańską i jest jednym z 
najbardziej charakterystycznych 
symboli Ameryki, ma zostać podda­
na wkrótce pracom konserwacyj­
nym. Aczkolwiek występujące obec­
nie uszkodzenia nie grożą bezpieczeń­
stwu zwiedzającym, to jednak pozo­
stawienie dłużej pomnika bez grun­
townej renowacji prowadziłoby do 
postępującego zniszczenia.

Pieniądze na remont statuy pocho­
dzić będą z donacji społecznych gro­
madzonych przez specjalną komisję 
przy resorcie spraw wewnętrznych 
Komisja ta będzie jednocześnie zbie­
rać fundusze na odbudowę obiektów 
na Ellis Island, gdzie w ciągu 19 
i 20 wieku odbywały się formalno­
ści przyjmowania imigrantów. Zgo­
dnie z oszacowaniem przeprowadzo­
nym przez zespól inżynierów i ar­
chitektów amerykańskich i francu­
skich koszta remontów wyniosą od 
$20 do $30 min. Komitet francusko- 
amerykański dla odrestaurowania 
Statuy Wolności zebrał już $5 milio­
nów na wstępne studia inżynieryjne.

Jak wynika z raportu komitetu, 
reperacjom poddanych będzie 13 
uszkodzonych punktów. Przewiduje 
się, że trzeba będzie statuę otoczyć 
na okres prac rusztowaniem, lecz 
że naprawy będą mogły być doko­
nane na miejscu. Planuje się, że 
wszystkie prace będzie można zakoń­
czyć przed stuletnią rocznicą Statuy 
Wolności przypadającą w dniu 28 
października 1986 roku.

Socjalista 
Premierem Włoch?
(ST) — Prezydent Włoch Alessan­

dro Pertini przeprowadził konsulta­
cje z przedstawicielami trzech naj­
większych partii politycznych tego 
kraju w sprawie utworzenia kolejne­
go 44 w powojennej historii Włoch 
gabinetu.

Oczekuje się, iż premierem nowego 
rządu mianowany zostanie socjalista, 
49-letni Bettino Craxi. 

w jego domu w Kansas City, Mo.
W St. Louis, gdzie 6 osób zmarlo na 

skutek upałów, mayor Vincent Schoe- 
mehl ogłosił stan zagrożenia i uru­
chomił czynny całą dobę ośrodek dys­
pozycyjny, skąd kieruje się mieszkań­
ców do 50 punktów gdzie można się 
ochłodzić. W St. Louis od fali upałów 
w r. 1980 zmarło aż 113 osób. Jak 
podkreślił komisarz służby zdrowia, 
William Hope, miasto to jest szcze­
gólnie narażone na niebezpieczne 
skutki upałów, ponieważ jest gęsto 
zaludnione i ma sKOncenirowaną za­
budowę.

W wielu miejscowościach nękanych 
nadmiernymi upałami próbuje się róż­
nych sposobów dla ulżenia ludności, 
m.in. udostępniane są bezpłatnie ba­
seny kąpielowe. Czerwony Krzyż 
udziela pomocy ludziom starszym, 
szczególnie narażonym na skutki go­
rąca. W Brookfield Zoo k. Chicago 
zwierzętom urządza się natryski wod­
ne dla ochłodzenia. Wielkie upały po­
wodowały znowu występowanie burz 
w wielu miejscowościach na obszarze 
od Zatoki Meksykańskiej do Pensyl­
wanii, a także na obszarach płn. czę­
ści Prerii. W Pensylwanii straty spo­
wodowane przez tornado, które po­
waliło linie elektryczne i wyrywało 
drzewa szacuje się na $300,000. Tor­
nada zanotowano też w Hogeland, Mo. 
i w Robertsdale w Alabamie. Ostatnie 
burze uszkodziły też elewator zbo­
żowy w Wolf Point, Mont.

Reakcja Libanu 
Na Zmianę Pozycji 
Wojsk Izraelskich

Washington (UPI) — Minister spraw 
zagranicznych Libanu, Elfie Salem, 
który towarzyszy prezydentowi Ga- 
mayelowi w jego obecnej misji do 
Stanów Zjednoczonych, złożył we wto­
rek oficjalne oświadczenie, wyraża­
jące podejście władz jego kraju do 
zmiany pozycji okupacyjnych wojsk 
izraelskich. Minister stwierdził mię­
dzy innymi: “sprawę częściowego 
wycofywania wojsk możemy przedy­
skutować jedynie w sytuacji, gdy zo­
stanie ona przedstawiona w kontek­
ście całkowitego wycofania z teryto­
rium naszego państwa obcych od­
działów”.

Minister stwierdził dalej: “W Liba­
nie od 8 lat toczy się wyniszczają­
ca kraj wojna. Nie interesuje nas 
zatem, czy okupacyjna armia cof­
nęła się o 2 kilometry czy o 500 
yardów. Mówiąc o całkowitym wyco­
faniu oddziałów, mówimy tym sa­
mym o egzystencji narodu i o 
ochronie demokracji”.

“Pochlebny Raport”
Washington (UPI) — Źródła rzą­

dowe podały do wiadomości, że Kon­
gres U.S. otrzyma “pochlebny raport” 
dotyczący przestrzegania praw ludz­
kich w Salwadorze w ostatnim pół­
roczu. Zdaniem wspomnianych źró­
deł, zauważono poważny postęp, jeśli 
chodzi o przestrzeganie tych praw.

Duży Rozwój 
Budownictwa

Washington (UPI) — Przedsta­
wiciele Departamentu Handlu prze­
kazali we wtorek, że tempo ame­
rykańskiego budownictwa było w 
czerwcu tego roku o 92% większe, 
niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Był to zarazem trzeci 
miesiąc “budowlanego urodzaju”, 
choć tempo prac spadło w stosunku 
do maja o 2.9%. Przypuszcza się, 
że do końca roku oddanych zosta­
nie do użytku ponad 1,700,000 no­
wych jednostek.

Los Emanueli 
Nieznany 

Watykan (UPI)—Wczoraj o północy 
czasu włoskiego (5 po poł. chicagoskie- 
go) minął termin wyznaczony przez 
porywaczy 15-letniej Emanueli Orlan- 
di, do którego władze włoskie miały 
zwolnić z więzienia zamachowca 
Ali Agcę. W innym wypadku, porywa­
cze zagrozili zamordowaniem dziew­
czynki.

Termin upłynął, ale jak dotąd, 
nie ma żadnych wiadomości o losie 
Emanueli. Rodzice nadal mają na­
dzieję, że ich córka żyje. Porywacze 
nie dali znaku o sobie. Specjalne połą­
czenie telefoniczne z Watykanem, 
numer znany jedynie porywaczom i 
władzom, nadal istnieje. Przy telefo­
nie pełnione są dyżury na wypadek, 
gdyby porywacze chcieli przekazać 
jakieś informacje.

W dniu dzisiejszym Ojciec Święty 
Jan Paweł II po raz czwarty zaa­
pelował do porywacza w “imieniu 
Boga i ludzkości” o “litość nad mło­
dym życiem”, wzywając wszystkich 
ludzi do modlitwy o szczęśliwe zakoń­
czenie całej sprawy.

“Ojciec Święty modli się żarliwie 
o uwolnienie Emanueli”, poinformo­
wało biuro prasowe Watykanu.

Surowe Kary
Dla Kongresmanów

Washington (ST, CT) — Członkowie 
Izby Reprezentantów Kongresu U.S. 
uznawszy polecenia swej komisji do 
spraw etyki za zbyt łagodne, postano­
wili ukarać dwóch kongresmanów: 
Daniela Crane (R-Ill.) i Gerry’ego 
Studds (D-Mass.) surowiej, zmienia­
jąc “naganę” na “potępienie”.

Zanim jednak doszło do dyskusji na 
temat surowości kary, jaką należy 
wyznaczyć dla winowajców, kongr. 
Crane przeprosił kolegów za swój po­
stępek, podkreślając ze wzruszeniem, 
że jest to najtrudniejszy dzień w jego 
życiu.

Kiedy na wniosek kilku ustawodaw­
ców głosowano nad surowszym ukara­
niem kolegów, kogr. Crane poparł ten 
wniosek, kongr. Studd w swojej spra­
wie nie zabrał głosu.

Procedura potępienia polega na 
tym, że osoba potępiona musi stanąć 
na środku sali kongresowej, tuż pod 
podium prezydium i wysłuchać rezo­
lucji odczytanej przez marszałka Izby. 
Surowszą od potępienia karą, byłoby 
wykluczenie winowajcy z Kongresu.

Obaj kongresmani, zostali zgodnie 
z przepisami potępieni wobec wszyst­
kich swych kolegów w Izbie Reprezen­
tantów Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych.

Peryskop - Dziełem 
“Żartownisiów”

Sztokholm (NYT) — Rzecznik 
szwedzkich sił zbrojnych oświadczył, 
że wystający z wody peryskop, który 
zaalarmował marynarkę szwedzką 
okazał się być kawałkiem plastikowej 
rury przymocowanym do kawałka 
drewna. Rzecznik oświadczył, że wy­
raźnie rura ta została puszczona na 
wodę przez “żartownisiów”.

Poprzednio w maju br. wyłowiono 
również podobny zamocowany na 
desce kawałek rury imitujący pery­
skop łodzi podwodnej. Stało się to 
wówczas po 12 dniach poszukiwań, 
w czasie których użyto ładunków głę­
binowych i min.

Wielkie 
Zwycięstwo 
Prez. Reagana

Losy Propozycji 
w Senacie 
Są Nadal Niepewne

Washington (ST) — W środę człon­
kowie Izby przyjęli kontrowersyjną 
propozycję przeznaczenia w przy­
szłym roku $2.6 mid na budowę no­
wych pocisków nuklearnych typu 
MX. Decyzja została podjęta stosun­
kiem głosów 220-207.

Jednocześnie w dalszym ciągu to­
czy się w tej sprawie zażarta dy­
skusja w Senacie przy czym wyda­
nie ostatecznej opinii jest w dużym 
stopniu utrudnione przez filibuster- 
kę prowadzoną przez jednego z naj­
bardziej zdecydowanych wrogów pro­
jektu, senatora Gary Harta (D.-Colo.). 
Senat obraduje nad sprawą pocisków 
MX już od 9 dni.

Również w Izbie do ostatniej chwi­
li przed glosowaniem trudno było 
przewidzieć, jak potoczą się dalsze 
losy projektu. Gorące przemówienie 
wygłosił w tym czasie przywódca 
izbowej większości demokratycznej, 
kongresman Jim Wright, który po­
przednio popierał projekt, ostatnio 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sprawa Zamachu 
Przed Sądem

Paryż (UPI) — Jeden z kilkudzie­
sięciu Armeńczyków ujętych w cza­
sie wtorkowej obławy policyjnej przy­
znał się do podłożenia bomby na 
paryskim lotnisku Orły, której wy­
buch spowodował śmierć 7 osób.

Rzecznik władz francuskich, który 
przekazał tę informację oświadczył, 
że zamachowcem jest obywatel syryj­
ski pochodzenia armeńskiego — Wa- 
radżijan Garbikdżijan. Działał on we 
Francji jako szef operacji wojsko­
wych Tajnej Armii Wyzwolenia Arme­
nii.

Rzecznik oświadczył, iż zamacho­
wiec wyjawił, iż umieszczony w wa­
lizce materiał wybuchowy z zapalni­
kiem zegarowym umieścił na stano­
wisku odlotów tureckich linii lotni­
czych. Oskarżony on został obecnie o 
szereg przestępstw kryminalnych — 
w tym o dokonanie eksplozji i spowo­
dowanie śmierci 7 osób.

Przed sądem w Paryżu stanęło tak­
że dalszych 10 Armeńczyków ujętych 
przez policję w czasie ostatniej akcji. 
Oskarżeni oni zostali o posiadanie 
broni i materiałów wybuchowych.

20 innych obywateli pochodzenia 
armeńskiego zostało wydalonych z 
Francji.

Sekr. Shultz Apeluje 
o Pomoc Dla Salwadoru

Washington (UPI) — Sekretarz sta­
nu, George Shultz, wystąpił w środę 
z apelem o przyznanie władzom Sal­
wadoru dodatkowej pomocy finanso­
wej ze Stanów Zjednoczonych, powo­
łując się na zwiększone wysiłki sal- 
wadorskiego rządu celem przestrze­
gania w tym kraju praw humani­
tarnych, wstrzymania konfliktów 
zbrojnych oraz wyjaśnienia licznych 
zabójstw, popełnionych na tle poli­
tycznym.

Bezpośrednio po jego apelu połączo­
na komisja obu izb Kongresu wyra­
ziła zgodę na skierowanie do Salwa­
doru dodatkowej pomocy, z uwzględ­
nieniem $25 min na cele militarne. 
Prezydent Reagan zabiegał o przy­
znanie władzom salwadorskim $60 min, 
żądania te mają jednak niewielką 
szansę na realizację.

Jak doniosła w środę gazeta “Wash­
ington Post”, prezydent zamierza w 
przyszłym roku skierować do Amery­
ki Centralnej pomoc ekonomiczną i 
wojskową wartości $400 min, z czego 
$100 min ma zostać przeznaczone dla 
Salwadoru.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

I Folklorystyczny Przegląd Zespołów 
I Kapeli Ludowych w Chicago 
“Na Swojską Nutę”

“Bo tam gdzie kończy się pamięć 
ludzka, tam zaczyna się niebyt. Tam 
dopiero jest prawdziwa śmierć. Nie 
dajcie umierać przeszłości i nie daj­
cie umierać sobie. Nie uśmiercajcie 
tych, co byli przed wami i tych, 
co przyjdą po was”.

Jan Gilbert Henryk Pawlikowski
Emigracja górali podhalańskich do 

Ameryki zaczęła się pod koniec 
XIX wieku, a największe jej nasile­
nie przypadlo na okres od 1900 do 
1914 roku. Emigranci mieli nadzieję 
na łatwiejsze zarobki za oceanem.

Ciężkie były początki emigracyjnej 
doli nie tylko górali, lecz wszyst­
kich przybyszów, do Ameryki “za 
Chlebem”. Nieznajomość języka an­
gielskiego, brak konkretnego zawo­
du, inne warunki życia, zwyczaje 
i obyczaje stały się dodatkowym 
utrudnieniem w walce o byt. Więk­
szość górali przesyłała zarobione do­
lary rodzinom pozostałym na Podha­
lu, obywając się byle czym, żyjąc 
jak Bóg dał, aby tylko jak najwię­
cej zaoszczędzić i przesłać swoim 
na Podhalu.

Rosły jednak zastępy podhalań­
skich górali mało wiedząc o sobie, 
gdyż żyli w odosobnieniu odróżnia­
jąc się od ogółu pozostałej Polonii 
swoją gwarą, którą posługiwali się 
w życiu codziennym. A jeśli bawili 
się gdzieś po swojemu, to jedynie 
na uroczystościach rodzinnych: we­
selach, chrzcinach — śpiewali, tań­
czyli i grali po swojemu.

Jednak z biegiem czasu coraz wię­
cej było takich, którzy osiedlali się 
w Ameryce na stałe. Oni zaczęli 
sprowadzać z ojczystego zakątka swo­
je stroje, a czasem wykonywali je 
sami, aby podkreślić swoją odręb­
ność w środowisku. Tym bardziej, 
że gdzie się pokazali, cieszyli się 
dużą popularnością. — Dostrzegli to. 
— Rozpoczęła się zakrojona na dużą 
skalę akcja mająca na celu utworze­
nie prawdziwej góralskiej organiza­
cji w nowej ojczyźnie.

Celem jej było podtrzymanie swoj­
skich, jakże pięknych obyczajów. 
Umocnienie w pokoleniu młodzieży 
polonijnej poczucia dumy wypływa­
jącej ze świadomości pochodzenia 
podhalańskiego oraz chęci do publicz­
nej ekspozycji tego folkloru.

Podhalanie dopięli swego. Zaczęły 
powstawać koła skupiające ludność 
z terenów Podhala, przybierając 
różne nazwy, jak: im. Jana Sabały, 
Stowarzyszenie Podhalan na Wojcie­
chowie, im. Władysława Orkana czy 
Brighton Park, aby wiosną 1929 roku 
przedyskutować sprawę utworzenia 
organizacji Związku Podhalan. Po­
wołanie Związku Podhalan o ściśle 
określonych celach, nadało natych­
miast sprawie góralskiej w Ameryce 
właściwe znaczenie.

Ludzie zaczęli się garnąć do Związ­
ku Podhalan, który nie ograniczał 
się jedynie do tych, którzy pochodzi­
li z południowych części powiatów 
nowosądeckiego, limanowskiego, ma­
kowskiego i żywieckiego, a także ze 
Spiszą i Orawy. Organizują się koła 
jak grzyby po przysłowiowym de-

ROZWODY 
KUPNO DOMU 

KRYMINALNE • IMIGRACYJNE 
“SZUKACIE DOBREGO 

ADWOKATA?” 
REMINGTON, KIRKLAND 

* KLIMEK, LTD. 
BIURA W CAŁYM CHICAGO 

372-3456

20 ADWOKATÓW 
-SĘRAWY PRAWNE 

$10
TYGOMOWO

cllbanti
WOMfS S MCDCAŁ CtNTEK J

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. 

WASHINGTON. — Prezes Chrysler Corp. Lee lacocca po­
dał do wiadomości 13 lipca, że kompania spłaci o siedem 
lat wcześniej długi w wysokości $800 mln. (UPI)

W Niemczech Zachodnich 
o Rewizji Granic

szczu: Morskie Oko, im. Władysława 
Zamoyskiego, im. Kazimierza Przer­
wy Tetmajera itd. Niektóre powsta- 
ją na terenach innych stanów: Penn- 
sylwania, Nowy York, Ohio, New 
Jersey, Michigan, Wisconsin. Wszyst­
kim jednak poczynaniom i o tym 
nie możemy zapomnieć, steruje Za­
rząd Główny Związku Podhalan w 
Ameryce Północnej z siedzibą w Chi­
cago.

Związek rozwija się prawidłowo, 
wzrasta ilość członków liczonych 
obecnie na tysiące, rozszerza się 
współpraca z bratnimi Związkami 
Podhalan w Polsce, Kanadzie i 
Wielkiej Brytanii. Związek Podhalan 
staje się jednym z najbardziej pręż­
nych i najlepiej zorganizowanych 
stowarzyszeń regionalnych w Ame­
ryce.

W dalszym ciągu, Drodzy Rodacy, 
naszym wspólnym celem, każdego 
członka jest dbać o dobre imię 
Związku Podhalan. Dokładajmy sta­
rań i serca w każde poczynanie lub 
przedsięwzięcie, każdy pomysł pod­
halański, aby zaowocował jak naj­
okazalej, dla wspólnego dobra “Ku 
chwale Podhala”.

Pozwólcie, że przytoczę tutaj słowa 
słynnych “Wskazań dla synów Pod­
hala”, wielkiego myśliciela regional­
nego ruchu podhalańskiego, Włady­
sława Orkana wygłoszonych na Zje­
ździć Podhalan w Czarnym Dunajcu 
1922 roku:

“Nie przecinaj korzeni łączących 
cię z rodną ziemią, choćbyś na krań­
cu świata się znalazł — to tak jak­
byś przecioł żyły żywota!

Gdy się was zejdzie trzech Pod­
halan niech będzie podniesienie dusz! 
Jakby cale Podhale w was było . . .”

Zarząd Główny i Zarządy Kół 
Związku Podhalan zachęcają gorąca 
swych członków oraz wszystkich Pod­
halan, którzy miłują swe tradycje i 
posiadają zdolności artystyczne, do 
wystąpienia w czasie imprezy, któ­
rej celem jest rozpowszechnienie i 
utrwalenie obyczajów ludu podhalań­
skiego, gwary góralskiej i starodaw­
nych nut. Zapraszamy wszystkich po­
etów do prezentacji utworów gwaro­
wych czy poematów.

Ponieważ będzie to pierwsza tego 
rodzaju impreza w ramach działal­
ności Związku Podhalan w Stanach 
Zjednoczonych liczymy na liczny 
udział Podhalan. Szczegółowy pro­
gram imprezy otrzymać można w 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave., 
gdzie również prosimy przesyłać 
aplikacje.

Zgłoszenia wszystkich pragnących 
wziąć udział w tej imprezie przyj­
mowane będą do końca lipca br. 
Informacje dotyczące zgłoszeń moż­
na otrzymać pod numerem 523-7632 
lub 471-2686.

Komitet Organizacyjny 
Wybory Królowej Podhala

Koło nr 23 Odrowąż Podhalański 
im. dr. Jakuba Zachemskiego zawia­
damia, że wybory Królowej Podha­
la odbędą się już 7 sierpnia 1983 
roku. Dziewczęta w wieku od 16 
do 25 lat mogą zgłaszać swoją kan­
dydaturę do prezesa koła Anny Ligas 
na tel.: 767-2489 lub do Janiny Ko­
walkowski — sekretarza finansowego 
na tel.: 585-0198. Zgłoszenia będą 
przyjmowane do dnia 1 sierpnia br. 
Kandydatki muszą być członkiniami 
poszczególnych Kół Związku Podha­
lan.

Anna Ligas, prezes; 
Janina Kowalkowski, sekr. fin.

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Londyn. (DP) — Pomimo zapew­
nień rządu RFN o niepodważalności 
podpisanych w 1970 roku układów 
z Polską, nie wszyscy politycy cha­
deccy w pełni podzielają to stanowisko.

Po ministrze spraw wewnętrznych 
Zimmermannie, do głosu zameldowali 
się w tej kwestii wicemarszałek Bun­
destagu Richard Stuecklen, oraz mi­
nister do spraw wewnętrznych Hein­
rich Windelen.

Na niedawnym dorocznym zjeździe 
ziomkostwa Ślązaków w Hanowerze, 
zakwestionowali oni de facto ważność 
rzeczonych układów podkreślając, iż 
w dążeniach do zjednoczenia Niemiec 
należy również brać pod uwagę znaj­
dujące się w tej chwili w granicach 
Polski byłe tereny Rzeszy Niemieckiej

W stwierdzeniach tego typu trudno 
doszukać się czegoś nowego. Bądź 
co bądź, każdego roku rozmaite ziom­
kostwa ustami swych prominentnych 
przedstawicieli, w rodzaju panów 
Hupki lub Czaji, domagają się uparcie 
zwrotu rzekomo bezprawnie zagrabio­
nych przez Polskę obszarów.

Novum polega wszakże na tym, że 
w imprezie organizowanej przez ugru­
powanie przesiedleńców brał udział 
polityk w randze ministra, zaś tele­
gramy z pozdrowieniami wysyłali za­
równo premier Bawarii i szef CSU, 
Franz Josef Straus, jak też kanclerz 
federalny Helmut Kohl.

Trudno więc w tym wypadku mówić 
o kontynuacji polityki socjalliberal- 
nej, jeśli się zważy, że od 1969 roku, 
a zatem od momentu utworzenia koa­
licji SPD/FDP, kolejne ekipy rządowe 
zachowywały dystans wobec wszel­
kich imprez o charakterze odweto­
wym.

Wspomniane wypowiedzi Stuecklena 
i Windelena stoją w sprzeczności z 
oficjalnie reprezentowanym przez 
chadecję stanowiskiem, w myśl któ­
rego zawarte układy muszą być do­
trzymane (pacta sunt servenda)— 
pod czym podpisuje się również F. J.

Dyskusja 
o Wystawie 1992 R.

W ramach dyskusji zatytułowanych 
“Evening of Dialogue”, organizowa­
nych przez specjalną asystentkę gu­
bernatora do spraw etnicznych Ma­
tyldę Jakubowską, w czwartek 28 
lipca odbędzie się spotkanie poświę­
cone Wystawie Światowej, jaka odbę­
dzie się w Chicago w 1992 r. Spotkanie 
rozpocznie się o godz. 7 wiecz. w Cen­
trum Kulturalnym im. Kopernika 
przy 5216 West Lawrence Ave.

Straus.
W grudniu 1970 roku, przedstawi­

ciele PRL i Republiki Federalnej Nie­
miec parafowali m.in. oświadczenie 
o zaniechaniu wszelkich wzajemnych 
roszczeń terytorialnych i nie zgła­
szaniu takowych w przyszłości. Wi­
docznie więc, zobowiązania nie od­
noszą się do wszystkich polityków.

W tej sytuacji •aż nadto wymowna 
jest postawa Papieża Jana Pawła II, 
który swą wizytą we Wrocławiu wy­
raźnie zaakcentował stanowisko Wa­
tykanu w sprawie przynależności Ziem 
Odzyskanych do Polski.

Opozycja socjaldemokratyczna w 
Niemczech Zachodnich skrytykowała 
wspomniane oświadczenia przedsta­
wicieli chadecji. Wezwała też partie 
koalicji rządzącej do zajęcia bardziej 
zdecydowanego stanowiska wobec 
wzrastającej aktywności ultraprawicy.

Obok spotkania ziomkostwa Śląza­
ków w Hanowerze odbyła się mniej 
więcej w tym samym czasie impreza 
prawicowej organizacji Stahlhelm w 
Celle, w ostatniej zaś chwili została 
odwołana w Berlinie demonstracja 
tzw. Akcji Konserwatywnej pod ha­
słem Heimkehr (Powrót do domu — 
do kraju).

Jerzy Cieślak

Sun-to-Supper Duo
Printed Pattern

4965
2-8 >

< & U 1
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i fil. ? •. *:

Bands circle neck and hem of 
a full-skirted dress that bares 
cool shoulders to the sun. Jacket 
repeats band detail. Multi-Size 
pattern gives all sizes on one 
tissue. Send!

Printed Pattern 4965: Child’s 
Sizes (2, 4, 6, 8) are all included 
in pattern.
$2.50 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

High clothing prices have you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans ’n' Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ’n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:

NOWY POLSKI SKLEP JUBILERSKI

“ZŁOTY KĄCIK”
5324 W. Lawrence Ave. • Tel.: 725-7721

(Róg Milwaukee i Lawrence)

DUŻA WYPRZEDAŻ - TYLKO 4 DNI
Od 20-go do 23-go lipca 1983 r. w godz. od 10:00 rano do 7:00 wiecz. 
Łańcuszki i medaliki włoskie po $13.00 za gran (14 Karat) • Bardzo 

duży wybór pierścionków, sygnetów i innych pięknych rzeczy

3116 W. 43rd STREET 523-9533 
6743 W. ARCHER 229-1138

<> SERGIUSZ PIASECKI

SPOJRZĘ JA W OKNO
5

Na Komarówkę, jak dwie rzeki, wpływają dwa 
trakty: Borysowski i Łogojski. Łączą się u wy­
lotu ulicy Zacharzewskiej, przecinającej na dwie 
części prawie całe miasto.

Komarówka — to raj dla potokarzy. A poto- 
karstwo, to szkółka elementarna dla początkują­
cych złodziei. Jest to najłatwiejszy rodzaj kra­
dzieży, przy którym nie trzeba żadnych narzędzi, 
ani specjalnej wiedzy. Na „potoku” pracują na­
wet dzieci. Jednak są złodzieje, którzy prawie całe 
życie „chodzą na potok”. Starzy potokarze zwy­
kle posługują się przy robotach wyrostkami.

Potokarze kradną co się da z wozów przejeż­
dżających traktem. Nie mają ustalonych metod 
pracy. Wszystko zależy od przypadku. Potokarze 
kradną rano i wieczorem. Okradają jadących do 
miasta i wyjeżdżających. Kradną rzeczy z wozów 
wykorzystując nieuwagę jadących. Obcinają ku­
fry lub w’alizy, przywiązane z tyłu powozów. Pe­
netrują zajazdy i, wykorzystując zagapienie się 
lub niedbalstwo, a czasem i pijaństwo chłopów; 
kradną co się da. Zdarza się, że zdejmują nawet 
uprząż z konia, a były wypadki, że zabierano ko­
nia z wozem. Najulubieńszymi dniami potokarzy 
są dnie targowe. To dla nich żniwa.

Niektórzy potokarze wychodzą daleko za mia­
sto i tam czyhają na swe ofiary. Zdarza się, że 
chłop wyjedzie wcześnie z domu i się zdrzemnie. 
Gdy się obudzi, że nie ma towaru, który wiózł na 
rynek. Lecz najczęściej operowano podróżnych 
przy wjeździe do miasta. Tu najłatwiej odwrócić 
uwagę ofiary, dopóki wspólnik ją obrabia.

Pewien chłop, kilkakrotnie okradziony przez 
potokarzy i doliniarzy, sprzedał konia i pojechał 
do domu. Nauczony doświadczeniem zawinął pie­
niądze w chustkę i usiadł na nich, zdecydowany 
nie wstawać — aż się znajdzie za miastem. Pe­
wien doliniarz „pasł” go od dawna, śledząc, gdzie 
schowa pieniądze. Kierując się za wozem poszedł 
na Komarówkę. Tam spotkał się ze znanym sobie 
firmowym potokarzem i wyjaśnił sprawę.

— Robimy go do sitwy? — spytał potokarz.
— Klawo jest.
I poszli dalej, uważnie śledząc chłopa. W pew­

nym miejscu wóz się zatrzymał. Chłop wyjął z 
kieszeni drobne pieniądze, zawołał kręcącego się 
w pobliżu chłopca i kazał mu kupić papierosy i 
zapałki. Potokarz szepnął kilka słów doliniarzowi 
i poszedł zdecydowanie ku* koniowi. Spokojnie i 
obojętnie zaczął go wyprzęgać z wozu. Chłop wy­
trzeszczył ze zdumienia oczy i całkiem zbaraniał. 
Dopiero, gdy hołoble leżały na ziemi, chwycił bat 
i porwał się z miejsca:

— Ty co robisz?
Potokarz spojrzał jakby zdziwiony na chłopa:
— Psiakrew! Myślałem, że to szwagier... Omy­

liłem się.
Tego momentu, w którym chłop porwał się z 

miejsca, wystarczyło, aby doliniarz sprzątnął mu 
spod siedzenia chustkę z pieniądzmi. A chłop po 
wyjeździe z miasta, gdy chciał 'wyjąć pieniądze, w 
żaden sposób nie mógł zrozumieć — jak i kiedy 
mu je skradziono.

Jaś od pewnego czasu był częstym gościem na 
Komarówce. Miał tu wielu kolegów i znał prawie 
wszystkie meliny. Pracując nadal do spółki z Ba­
ranem i jego kompanami, którzy stanowili elitę 
świata złodziejskiego, chętnie poznawał i jego 
proletariat.

Przez pewien czas chodził na potok z Balero­
nem. Ten rodzaj robót małe dawał mu zyski, lecz 
otwierał jeszcze jedne drzwi do złodziejskich sa­
lonów miasta. Kierowała nim teraz nie chęć zy­
sku, a niepohamowana ciekawość świata, ludzi i 
chęć przygód. Bardzo łatwo znajdywał sobie w 
świecie złodziejskim przyjaciół, bo był szczery, 
wesoły i dobry. Od żadnej pracy się nie wykręcał 
i pracował śmiało. Często wysuwał sam nowe kon­
cepcje robót, które przy realizacji okazywały się 
świetne. To wszystko wytworzyło mu opinię cha- 
rakternego chłopaka. A zdobyć taką opinię wśród 
przestępców nie łatwo.

Tak mijały dnie i tygodnie, a chłopiec coraz 
mocniej wrastał w środowisko złodziei i wszech­
stronnie poznawał ich życie i obyczaje.

NA MASZYNKĘ

Wszystko płonęło na zachodzie. Wybuchał tam 
wulkan barw i zalewał potokiem kolorów gorące 
tło nieba. Zmieniały się i przeplatały w panora­
mie Natury niemożliwe do odtworzenia kolory. 
Purpura, złoto, fiolet, błękit — w setkach odcieni 
i nasileń mieniły się nieustannie... Wreszcie, jakby 
zmęczone tą feerią barw, niebo zaczęło blednąc... 
Jeszcze raz okrył wieczór, krwistym szkarłatem 
cały teren, potem — przechodząc w róż i fiolet — 
zgasł.

Noc jesienna nieśmiało, wstydliwie zaczęła uka­
zywać swe klejnoty.. Z początku mieniły się na 
niebie nielicznie, wreszcie całe niebo śmiało, szcze­
rze i zwycięsko roześmiało się gwiazdami.

Jaś i Ignac szli powoli traktem na Radoszko- 
wicze. Mieli ze sobą zrobione z dykty pudełko, w 
którym były wszystkie przyrządy roboty „na ma­
szynkę”.

W pewnej chwili Ignac zaczął mówić: .
— To gad ciepły. Sarmaku u niego pełne ka­

sety, a blit nie na sztuki, a na wagę liczy. Chytry 
jak lis. Nawet „szkiełka” ma. A żyje, jak świnią.

4 i
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Choroba Kosmiczna 
i Skutki Nieważkości 

Mogą Przeszkodzić w Dalszych Badaniach Kosmosu
Washington (UPI) — W raporcie, 

ujawnionym pod koniec czerwca przez 
przedstawicieli Centrum Badań Prze­
strzeni Kosmicznej przekazana zosta­
ła informacja, że pośród 16 pierw­
szych astronautów, którzy odbyli 
podróże pozaziemskie na pokładzie 
wahadłowców, 7 zapadło na tzw. cho­
robę kosmiczną.

Choć międzyplanetarna odmiana 
choroby morskiej nie stwarza bez­
pośredniego zagrożenia dla życia lub 
zdrowia członków załóg, powoduje 
ona jednak znaczne obniżenie ich 
sprawności, toteż w konsekwencji 
może doprowadzić do ograniczenia 
ilości lotów kosmicznych.

Choroba kosmiczna dotyka, według 
obecnych danych, 40% astronautów. 
Jej początkowe objawy występują w 
pierwszych 2-3 dniach lotu i zazwy­
czaj towarzyszą im silne wymioty. 
Na przypadłość tą uskarżało się 6 
spośród 7 dotkniętych chorobą kosmi­
czną astronautów.

Pewne trudności, głównie ze wzglę­
du na wkraczanie w sferę hipotez, 
budzi poszukiwanie analogii pomię­
dzy chorobą kosmiczną a schorzenia­
mi, które występują na Ziemi. Cho­
roba morska nie stanowi w tym wy­
padku żadnego systemu odniesienia.

Lekarze próbują zatem doszukiwać 
się podobieństw wśród wyczynowych 
biegaczy, którzy poświęcają się tej 
dziedzinie bez względu na zmęczenie, 
silny ból fizyczny, a często również 
symptomy choroby serca.

Badania przeprowadzone wśród 
maratończyków, pomiędzy 30 a 50 ro­
kiem życia wykazały, że ich przypa­
dłości mają w dużym stopniu podłoże 
psychiczne. Dopóki są w pełni spra­
wni, dopóki sport nie stanowi żad­
nego zagrożenia dla zdrowia, wszyst­
ko wydaje się być w najlepszym 
porządku. Problemy zaczynają się 
jednak z wiekiem, kiedy pomimo 
pełnej determinacji organizm powoli 
odmawia posłuszeństwa.

Ciała Dwóch Braci 
w Bagażniku Samochodu

Ciała dwóch kolumbijskich imi­
grantów znaleziono we wtorek w 
bagażniku samochodu zaparkowane­
go na parkingu fabryki, Precision 
Metal Workers, przy 3100 W. Carroll 
Ave.

Dwójka ta to bracia Gomez, 36-letni 
Francisco i 36-letni Jose, którzy miesz­
kali przy 1508 W. Pratt Ave. Obaj 
zostali postrzeleni kilkakrotnie pisto­
letem 9 milimetrowym. W koszuli 
Jose znaleziono $1,000, co wysuwa 
przypuszczenie, że śmierć obydwu 
jest rezultatem powiązania braci z 
handlarzami narkotyków. Ofiary 
prawdopodobnie zastrzelono na par­
kingu fabryki, ponieważ znaleziono 
tam łuski z 9 milimetrowych naboi.

W poniedziałek policja otrzymała 
raport o włamaniu do mieszkania 
na zachodniej stronie miasta czterech 
mężczyzn, dwóch z nich zakutych w 
kajdanki. Ci w kajdankach zostali 
zidentyfikowani później jako bracia 
Gomez.

WASHINGTON. — Paul Volcker, prze­
wodniczący Federal Reserve Board 
w czasie przesłuchań przed senackim 
Komitetem Bankowym. (UPI)

W takich sytuacjach biegacz do- 
znaje często uczucia bezradności, za­
gubienia oraz utraty kontroli nad so­
bą samym i nad środowiskiem. Ob­
jawy fizyczne natychmiast ulegają 
spotęgowaniu i maratończyk cierpi 
na zaburzenia przemiany materii, 
brak łaknienia i wiele innych przy­
padłości, które zauważono również 
wśród astronautów.

Choć analogię wysuwano bardzo 
ostrożnie, natychmiast została ona 
zaatakowana przez dr. Murraya 
Kriesteina z Yuba City, Calif. Stwier­
dził on, że porównanie jest pozba­
wione sensu i podstaw. “Wygląda 
to tak, jakbyśmy porównywali pomi­
dor i piłkę. Obie rzeczy są okrągłe, 
obie służą ludziom i obie zaczynają 
się na literę “p”. Zdaniem lekarza, 
przypadłości nie mają ze sobą nic 
wspólnego.

Równolegle naukowcy prowadzą 
badania nad skutkami przebywania 
astronautów w stanie nieważkości. 
Testy są w tym wypadku bardziej 
konkretne a analogie łatwiejsze do 
wychwycenia, jednak efekty mogą 
postawić przyszłą eksplorację kos­
mosu pod jeszcze większym znakiem 
zapytania.

Okazało się, że dłuższe przebywa­
nie w stanie nieważkości powoduje 
zmiany organiczne, typowe dla pro­
cesu starzenia się. Wzrasta ciśnienie 
krwi, jednocześnie zmniejsza się wa­
ga ciała oraz masa muskulów, a 
kości tracą część swoich składników 
mineralnych, w tym głównie wapnia. 
Następują zaburzenia hormonalne i 
zmniejsza się wydzielanie moczu.

Dokładne badania z wykorzysta­
niem testów przeprowadzonych na 
zwierzętach doświadczalnych oraz 
kosmonautach i astronautach, pro­
wadzą w tej dziedzinie naukowcy 
Uniwersytetu Katolickiego w Belgii, 
neurobiolog dr Jaime Miquel oraz 
specjalista chorób wieku starczego, 
dr Ahgelos Economos.

Z ich danych wynika, że obecnie 
pasażerowie statków kosmicznych 
przebywają w stanie nieważkości sto­
sunkowo krótko, toteż nawet jeśli 
występują u nich pierwsze objawy 
zmian organicznych, po powrocie na 
Ziemię, wszystko wraca do normy. 
Co jednak nastąpi z chwilą zreali­
zowania marzeń ludzkości o wielo­
miesięcznych lub wieloletnich lotach 
międzyplanetarnych? Pytanie to jak 
dotąd pozostaje bez odpowiedzi.

Choć brzmi to paradoksalnie, prze­
bywanie w stanie nieważkości bada­
ne pod nieco innym kątem powodu­
je zwalnianie procesu starzenia się. 
Niestety obydwa bynajmniej się nie 
równoważą. U człowieka, który nie 
podlega siłom grawitacji, następuje 
zmniejszenie metabolizmu, czyli pro­
cesu przemiany materii. W efekcie 
starzeje się on o 10-15% wolniej.

Jedna trzecia kalorii, spożywanych 
przez ludzi przebywających na Zie­
mi, zużywana jest na pokonywanie 
siły ciążenia. Wynika z tego prosty 
wniosek, że w oderwaniu od grawi­
tacji kalorie te są niepotrzebne, gdyż 
mniejsza ilość jedzenia w zupełności 
wystarcza, aby podtrzymać proces 
metabolizmu.

W efekcie spowolnieniu ulegają 
zmiany w komórkach oraz narządach 
organizmu, określane potocznie jako 
starzenie się.

Niestety, również wyniki tych ba­
dań pozostawiają pewne wątpliwości. 
Opierają się one głównie na testach 
przeprowadzonych wśród zwierząt, 
gdyż ludzie przygotowywani do lotów 
kosmicznych, którzy byliby dla ba­
dań jedynym miarodajnym źródłem, 
poddawani są wysokobiałkowej die­
cie, a w trakcie misji wykonują sze­
reg obowiązków, związanych często 
z dużym wysiłkiem fizycznym.

Prawo Jazdy 
Kategorii Zawodowej

Szkoła PROGRESSIVE DRIVING 
SCHOOL Józefa Olszewskiego organi­
zuje specjalny skrócony, intensywny 
kurs dla kierowców zawodowych. 
Informujemy, że jest to jedyna oka­
zja zmiany zawodu na lepszy dla 
osób nie znających dostatecznie 
języka angielskiego. Kurs rozpoczy­
na się w sobotę, 23-go lipca, o godz. 
11:00 rano pod adresem 5538 W. BEL­
MONT. Trwać będzie on jedynie 17 
dni do 8-go sierpnia włącznie.

Kurs ten jest pomyślany dla wszy­
stkich. Cena dla nieco zaawansowa­
nych jedynie $600.00 (w innych szko­
łach cena sięga $3,000, co można 
łatwo sprawdzić). ILOSC MIEJSC 
ABSOLUTNIE OGRANICZONA.

Teoria trwać będzie jedynie 2 dni —

w sobotę i niedzielę, 23 i 24 lipca, od 
11:00 rano do 4:00 ppł. Egzamin z 
teorii odbędzie się w poniedziałek, 
25-go lipca. GWARANTUJEMY ZDA­
NIE PISEMNEGO EGZAMINU LUB 
ZWROT PIENIĘDZY. Wpisowe wy­
nosi $200. Praktyczna nauka dla nie­
których zacznie się już w poniedziałek, 
25-go lipca.

Po zakończeniu kursu każdy otrzy­
ma prawo jazdy kategorii D i dyplom 
ukończenia szkoły zawodowej. Zapisy 
do 23-go lipca włącznie. Po więcej in­
formacje telefonować o każdej porze 
na nr.: 736-5522.

P.S. — Jesteśmy jedyną polską 
szkołą posiadającą uprawnienia na­
uczania kierowców zawodowych.

(Ogl.)
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RIO DO SUL, BRAZYLIA. — Miasteczko to, podobnie jak 1OO 
innych, dotknięte zostało powodzią. Ponad 280,000 osób zna­
lazło się bez dachu nad głową. (UPI)

Z Życia 
Placówki 141 SWAP

Serdecznie dziękujemy za poparcie 
naszej wycieczki do Stowarzyszenia 
Obozu Młodzieżowego wspólnie z Gr. 
2741 ZNP, w niedzielę dnia 10 lipca 
1983 roku. Dzień był piękny i każdy 
mile spędził czas. Oto program na­
stępnych wycieczek:

Niedziela, 31 lipca 1983 roku — wy­
cieczka do Polskich Ojców Karmeli­
tów w Munster, Indiana. Zbiórka o 
godz. 8:30 rano, na skrzyżowaniu 
Armitage i Leavitt ul., oraz Milwaukee 
i Central Park Avenue; bilety po 
$13.00 za przejazd i obiad oraz pod- 
wieczorej. Urządzimy losowanie aby 
zebrać pieniądze na dalsze ulepszenia 
klasztoru.

Niedziela, 7 sierpnia 1983 roku — wy­
cieczka do Polskich Ojców Saletynów 
w Twin Lakes, Wise. Zbiórka o godz. 
8:30 rano, przy Armitage i Leavitt, 
oraz Milwaukee i Central Park Ave. 
Bilety są po $13.00 za przejazd, obiad 
i podwieczorek. W programie wy­
cieczki losowanie pięknych fantów na 
zasilenie kasy na rzecz upiększenia 
domu dla księży.

Niedziela, 14 sierpnia 1983 roku — 
zabawa Klubu Przyjaciół Preześa 
ZNP, mec. A. A. Mazewskiego. Kartki 
losowe na piękne fanty, zabawa sto­
liczkowa i kiosk szczęścia pod bacz­
nym okiem naszej wiceprezeski Marii 
Stachoń; kuchnia z przekąską oraz 
inne atrakcje czekać będą na uczest­
ników.

Papie . zainteresowane naszą wy­
przedażą rzeczy — “Rummage Sale’’ 
mogą się porozumieć z sekretarką 
Heleną M. Stermińską co do terminu 
tej wyprzedaży i bliższych informa­
cji. Prosimy dzwonić do sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej na nr. 276-5891.

Henryka Michałowska — prezeska
Helena M. Stermińską — sekretarka

List Do Odebrania
U telefonistki w holu głównym bu­

dynku Związku Narodowego Polskie­
go, pod adresem 6100 N. Cicero Ave., 
jest do odebrania list z Polski, któ­
ry nadszedł dla p. Genowefy Ozgo- 
wicz na adres, gdzie ona już nie 
zamieszkuje. List został przesłany 
więc do redakcji Dziennika Związko­
wego. Można go odebrać w godzi­
nach od 8:15 rano do 4 po południu.

Zawody Pływackie
Dystrykt parków organizuje zawo­

dy pływackie na dystansie dwóch 
mil, 13-ty raz z rzędu o 1:30 po po­
łudniu, we wtorek, 2 sierpnia. Li­
nia startowa zawodów będzie w Navy 
Pier, a zakończenie trasy koło miej­
skiej stacji filtrów. W zawodach mo­
gą brać udział zarówno mężczyźni 
jak i kobiety w poszczególnych gru­
pach od 13 lat i poniżej do 56 lat 
i powyżej. Nagrody będą przyznawa­
ne w poszczególnych ^grupach wieko­
wych. Podania dla chętnych zawod­
ników można otrzymać telefonując 
na nr. 294—2433. Zgłoszenia trzeba 
przesłać do dnia 25 lipca.

“Pchli Targ” 
u Elżbietanek

Specjalna fundacja zajmująca się 
zbieraniem funduszy dla szpitala 
pod wezwaniem św. Elżbiety, zapra­
sza na “Pchli targ”, który odbędzie 
się w nadchodzący weekend 23 i 24 
lipca w godz. od 9 rano do 5 po poł. 
na parkingu przy szpitalu pod adre­
sem 1431N. Claremont Ave.

Finałowy Koncert 
Południowy 

w Grant Parku
Finałowy koncert południowy w 

Grant Parku odbędzie się w muszli 
Patrillo 28 lipca o 12:15. Koncerty 
tego typu są bezpłatne* Orkiestrą 
Symfoniczną Grant Parku dyrygo­
wać będzie Frank Winkler. Będzie to 
jego debiut jako dyrygenta w Grant 
Parku. Frank Winkler jest pianistą 
jazzowym Orkiestry Symfonicznej 
Grant Parku oraz jest również dy­
rygentem.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi- 
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 21-go lipca, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Objazdowy 
Ogród Zoologiczny

Chicagoski dystrykt parków zorga­
nizował objazdowy ogród zoologicz­
ny, który dociera do wszystkich pół­
kolonii dla dzieci, które również zo­
stały zorganizowane przez dystrykt 
parków w pawilonach parkowych. 
ZOO na kołach rozpoczęło objazdy 
od 5 lipca i akcja ta będzie trwa­
ła do 11 sierpnia. W objazdowym 
ZOO najczęściej są małe ssaki, pta­
ki oraz gady. ZOO dociera też do 
niektórych domów starców i szpitali, 
których pacjenci nie mają okazji do 
odwiedzenia ZOO. Dystrykt parków 
już od 20 lat organizuje tego rodza­
ju objazdowe ZOO.

Kanada Złagodziła 
Przepisy Imigracyjne

Z chwilą wprowadzenia stanu wo­
jennego nie tylko PRL ograniczyła 
ruch turystyczny. Także Kanada 
wprowadziła ograniczenia, na mocy 
których w ambasadzie tego kraju 
w Warszawie wydawano wizy tury­
styczne do kraju “klonowego liścia” 
tylko członkom najbliższej rodziny, 
którzy przekroczyli wiek emerytalny. 
Obecnie rozszerzono tę grupę o nastę­
pujące kategorie: rodzice obywateli 
kanadyjskich i stałych mieszkańców 
Kanday, krewni i znajomi pozostają­
cy w Polsce na emeryturze oraz 
wszystkie inne osoby, których przy­
jazd do Kanady jest związany z wy­
padkiem losowym.

Od chwili wprowadzenia stanu wo­
jennego udzielono 3,300 wiz wjazdo­
wych obywatelom PRL. Obecna zmia­
na przepisów zwiększy liczbę przyby­
wających o około 50%, czyli o 1,500- 
1,700 osób.

Budowa Domów 
Wstrzymana

Wstrzymane jak na razie zostało 
budowanie domów w Chestnur Ridge 
subdivision, ponieważ firma budow­
lana nie otrzymała pozwolenia władz 
Hoffman Estates na budowanie do­
mów o małych rozmiarach. Sprawa 
ta jest kontrowersyjną od dłuższego 
czasu. W 1981 roku firma budowlana 
Kirk Corp, wniosła skargę do sądu 
przeciw władzom Hoffman Estates, 
które nie pozwalały na budowanie 
domów o powierzchni 1,400 stóp kwa­
dratowych. W 1982 roku sąd okręgo­
wy odrzucił prośbę Hoffman Estates 
o pozwolenie na budowanie domów 
za minimalną cenę $80,000, a biorąc 
pod uwagę inflację za $102,000, ponie­
waż władze Hoffman Estates opie­
rały się na porozumieniu z 1977 roku. 
Jednakże sąd nie sprecyzował wtedy 
jakiej wielkości domy mogą być bu­
dowane.

Wobec tego firma wstrzymała się 
od wszelkiej budowy od czasu tego 
orzeczenia sądowego. Władze miasta 
natomiast pozwoliły na budowę do­
mów o powierzchni większej niż 1,500 
stóp kwadratowych.

Dzień Polskiej Solidarności 
Urządza Kongres Polonii w Indiana

Dzień Polskiej Solidarności w 
Wicker Parku, Indiana Blvd, i Ridge 
Road Highland — Hammond, Indiana, 
rozpocznie się w sobotę, dnia 23 lipca, 
o godz. 10 rano, a potrwa do 9:00 wie­
czór. W programie artystycznym wy­
stąpi: Kapela Gdańska, solistka Eve­
lyn Lisek, zespół Polonez z Chicago, 
oraz Ref-Ren.

Komitet wykonawczy w składzie: 
Frances Czuba — przewód, i Sefania 
Świątek — wiceprezewod., wraz z pod­
komitetami pracują już od dawna, 
żeby ta wielka impreza Polonii, 
urządzana przez Wydział K.P.A. na 
stan Indiana, była pełnym sukcesem. 
Ci, którzy planują wynająć dla siebie 
stoiska, proszeni są kontaktować się 
dzwoniąc na nr. 219-844-1882 i 769-1631.

Na uczestników tej imprezy będą 
oczekiwały różne atrakcje: wiele 
urozmaiconych potraw kuchni pol­
skiej, napoje orzeźwiające i inne.’ 
W pawilonie parku, będzie grać do 
tańca druga orkiestra do 5:30 do 
9:00 wieczór.

Wybór Królowej będzie szczytowym 
punktem programu. Przedstawione 
zostaną trzy urocze panienki: Iwona 
Rogalski, Kathreen Ulinski i Grace 
Gierymski.

Potrzebujemy pomocy. Zgłoszenia

Piknik 
w Parku Spójni

W niedzielę, dnia 24-go lipca, odbę­
dzie się wielki piknik staraniem Okrę­
gu 6-go Polsko Narodowej Spójni, 
w Parku Spójni (Osiedla Polskiego) 
przy Ringwood i Flanders Rds., w 
McHenry, Illinois.

Cała Spójnia w tym dniu obchodzi 
Dzień Dziecka Polskiego, przeto naj­
pierw dziękczynną Sumę w kościele 
św. Franciszka odprawi ks. Wojciech 
Bazamik o godz. 11-ej przed połu­
dniem. Następnie podany zostanie 
obiad w Sali Spójni, która dopiero 
została odnowiona, a dla miłośników 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
“Northwest Sound”. W tym dniu 
dziatwa zostanie ugoszczona i otrzy­
ma upominki.

Podczas programu wystąpi z tań­
cem tak zwanym: “Aerobic Dancing” 
grupa niewiast ze szkoły tańca w 
McHenry, Illinois.

Z Chicago wyruszą autobusy: o godz. 
9:45 rano sprzed kościoła Słowa Bo­
żego, 3842 W. 57th St.; a o godz. 
10-ej rano sprzed kościoła św. Jana, 
4555 S. Kedzie Ave.; a o godz. 10:30 
rano sprzed kościoła SS. Cyryla i 
Metodego, 5744 W. Diversey Ave. Au­
tobusami zajmują się: Jerzy Gry- 
gienc, telefon: 476-7051, oraz Michał 
Bogucki — telefon: 486-5470.

Dojazd samochodami do Parku 
Spójni: drogą U.S. 31 lub U.S. 120 
do McHendy, IL. Przez miasto w dal­
szym ciągu U.S. 120 na zachód do 
Ringwood Rd., a tą na północ do 
Flanders Rd. i do Parku Spójni.

Pamiętajcie, że wstęp jest wolny, 
a obszerne miejsce do parkowania 
samochodów jest również bezpłatne!

Stanisław Kaczor — dyrektor 
Jerzy Grygienc — przew. pikniku

Apel Do Osób 
Poszkodowanych

Biuro prokuratora generalnego sta- 
iu Illinois apeluje do osób, które 

z istały poszkodowane przez firmę 
w. zstępującą pod nazwą: “Polish In­
fo mation Center,” a działającą w 
lat .ich 1980-81, pod adresem 5249 W. 
Dń.ersy w Chicago, o zgłoszenie 
swych pretensji do biura prokuratora.

Firma “Polish Information Cen­
ter,” której właścicielami było mał­
żeństwo: Tadeusz i Gloria Grodkow- 
ski (czasami występowali pod nazwi­
skiem Grot), polecało swe usługi w 
zakresie załatwiania spraw związa­
nych w załatwieniem spraw imigracyj- 
nych, paszportów, zajmowaniem się 
stroną prawną wielu klientów, pośre­
dnictwem pracy, oraz załatwieniem 
kart “Social Security.”

Skargi należy składać osobiście w 
biurze prokuratora, otwartym od po­
niedziałku do piątku, w godz. o 9 rano 
do 5 po poł., przy 53 West Jackson, 
pokój 335 w dziale: Attorney General 
Office, Consumer Protection Divi­
sion. Zaznacza się, że biuro zaintere­
sowane jest informacjami o wyżej 
wymienionej firmie a nie statusem 
osoby, która zgłosi się do biura. Dla 
osób, które nie mówią po angielsku, 
porozumienie się z władzami ułatwio­
ne będzie dzięki obecności tłumacza.

Bliższe informacje w tej sprawie 
można uzyskać w biurze informacyj­
nym Związku Narodowego Polskiego, 
przy 1200 N. Ashland Ave., pokój 430, 
w każdy poniedziałek, wtorek i czwar-, 
tek, w godz. od 10 rano do 2 po poł.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

kierować do wicep. Stefanii Świątek: 
769-1631. Całkowity dochód idzie na 
pomoc dla narodu polskiego, który 
najbardziej tej pomocy potrzebuje.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na tegoroczny “Festiwal Solidar­
ności”, pokładając nadzieję, że będzie 
to o wiele lepszy “Dzień Solidarno­
ści” od poprzednich.

Mieczysław Tukaj - korespondent

“Dzień Polski” 
w Milwaukee

W niedzielę 31-go lipca Centrala 
Kazimierza Pułaskiego organizuje co­
roczny Dzień Polski w Wilson Parku 
w sekcji Nr. 1 (4001 South 20th St.).

Dziatwa Szkoły Letniej wystąpi z 
programem tańców i pieśni polskich. 
Smaczne potrawy kuchni polskiej oraz 
napoje czekać będą na uczestników 
pikniku. Do tańca i słuchu przygry­
wać będzie popularna orkiestra Kopeć.

Początek w południe, a zabawa po­
trwa do 6-ej po południu. Gry i zabawy 
dla dzieci. Prezes Centrali Pułaskiego 
pan Bolesław Kowalkowski wręczy 
stypendia 6 studentom.

Komitet Programów

Pragnie Korespondować
Beata Filipek, zamieszkała 37—600 

Lubaczów, ul. Miodów 82, woj. Prze­
myśl pragnie nawiązać koresponden­
cję z młodzieżą w języku polskim. 
Beata ma lat 18, jest uczennicą szko­
ły średniej. Interesuje się muzyką 
rockową, filmem oraz kolekcjonuje 
zdjęcia piosenkarzy i aktorów. Zbie­
ra również płyty i plakaty zespo­
łów muzycznych.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Doroczny Piknik 
Grupy 1224 ZNP 
w Rockford, Ill.

Grupa 1224 ZNP z Rockford urządza 
tradycyjny “Rodzinny Piknik” już w 
najbliższą niedzielę, 24 lipca, w parku 
Polish Falcon’s Sportsman’s Park, 
przy 5700 Fitzgerald Rd. Piknik roz­
pocznie się o godz. 11 przed południem 
i potrwa do 7 wieczorem.

W progrramie: dancing, loteria fan­
towa, gry i zabawy dla dzieci, bufet 
i bar obficie zaopatrzone.

Zapraszamy serdecznie wszystkich 
z przyjaciółmi i znajomymi. Przy­
nieście ze sobą krzesła ogrodowe. Do 
zobaczenia w niedzielę!

Zdzisław Woroniak — Prezes

Gmina 75 ZNP Zaprasza 
Na Wycieczkę

Gmina 75 ZNP zaprasza swych 
członków na wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, na Dzień 
Okręgu XIII ZNP, który odbędzie się 
w niedzielę, 24 lipca.

Dla wygody członków Grup należą­
cych do Gminy zamówiliśmy autobus, 
który odwiezie nas wszystkich na te­
reny obozowe. W sprawie rezerwo­
wania miejsc w autobusie prosimy 
telefonować do wiceprezeski Gminy 
Zofii Ligęza na nr 889-1311. Autobus 
odjedzie w dniu wycieczki, tj. 24 lipca, 
o godz. 9 rano, z narożnika Division 
i Milwaukee.

Apelujemy do wszystkich o gre­
mialny udział w naszej wycieczce i 
Dniu Okręgu XIII ZNP.

Wiadomości 
z Gminy 91 ZNP

Okręg 13-ty ZNP urządza wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Ill., w niedzielę 24 lipca 1983.

Zwracamy się do członków Grup 
przynależnych do Gminy 91 ZNP, 
aby przybyli do obozu razem z rodzi­
nami i spędzili dzień na świeżym 
powietrzu w miłym towarzystwie 
Związkowców oraz przyjaciół.

Ci, którzy nie mają własnego środ­
ka transportu, mogą się zgłosić do 
komisarza Józefa Sikory, na nr. 
486-3736. Koszt przejazdu w obie stro­
ny $5.00 od osoby. Zbiórka przy daw­
nym Domu Związkowym przy Mil­
waukee, Division i Bosworth ul. Od­
jazd punktualnie o godz. 9-ej rano.

Zawiadamiamy, że Gmina 91 ZNP 
urządza swą roczną zabawę towa­
rzyską “Social” w niedzielę, 11-go 
września br., w sali V.F.W., 3120 N. 
Laramie Ave., na którą serdecznie 
zapraszamy. Nasza wiceprezeska, ko- 
misarka Kazia Pytel, oznajmia że 
będą piękne fanty, jak też wyśmie­
nita gorąca kolacja, a do tego jeszcze 
i muzyka. Prosimy więc zarezerwo­
wać sobie dzień 11-go września, aby 
go spędzić razem w Gminie 91 ZNP.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Nie Mamy Złudzeń
Zapowiedziane przez WRONę zniesienie sta­

nu wojennego nie rozluźni uścisku żelaznej 
łapy prokonsula sowieckiego w Warszawie na 
szyi narodu polskiego. Będzie to zabieg “kos­
metyczny”, mający na celu wprowadzenie w 
błąd Zachodu, szczególnie Stanów Zjednoczo­
nych. Komuniści terroryzujący naród mają na­
dzieję, że w zamian za pozory Stany Zjedno­
czone zniosą sankcje, zgodzą się na rozłoże­
nie na dłuższy okres spłaty długów PRL, może 
nawet przyjdą z pomocą ekonomiczną i nie 
będą rzucały kłód pod nogi swoim aliantom 
w Europie, gdy wznowią i zaczną rozszerzać 
wymianę handlową z reżymem Jaruzelskiego.

Wiemy, że na Zachodzie nie brak polityków, 
którzy z własnej gorliwości lub pod naciskiem 
“głodnych” biznesmenów, gotowi są uznać po­
zorną “normalizację” w Polsce za rzeczywi­
stą i deklarując podziw oraz przyjaźń dla na­
rodu polskiego, zaczną pomagać jego opraw­
com w wyprowadzeniu kraju z kryzysu eko­
nomicznego, który odbija się niekorzystnie 
na gospodarce całego bloku sowieckiego. Nie 
tylko Jaruzelskiemu ale także Andropowowi za­
leży na tym, by Zachód zmienił postawę wo­
bec PRL.

Poważne czasopisma amerykańskie na ogół 
trafnie oceniają sytuację. Świadczy o tym choć­
by podtytuł artykułu w tygodniku “Time”: 
“Jaruzelski przygotowuje zniesienie stanu wo­
jennego na papierze”. Prawie wszystkie czaso­
pisma popełniają jednak błąd, pisząc, że to 
“papierowe” zniesienie stanu wojennego spo­
dziewane jest w dniu “święta narodowego” 
22 lipca. Ponieważ amerykańscy dziennikarze 
w ostatnich latach nauczyli się b. dużo o Polsce, 
powinniśmy im wybaczyć tę gafę i wyjaśnić, 
że nie jest to “święto narodowe”, lecz rocz­
nica przekazania przez Stalina władzy nad 
Polską garstce renegatów i oportunistów pod 
przewodnictwem Bieruta, który w okresie Dwu­
dziestolecia Niepodległości był szpiegiem so­
wieckim.

Większość prasy amerykańskiej przypomina 
czytelnikom, że po 13 grudnia 1981 r. po­

tulne stado pachołków w tak zwanym “sejmie” 
zalegalizowało barbarzyńskie dekrety junty Ja­
ruzelskiego, zatwierdziło drakoński kodeks 
karny, przewidujący np. do 3 lat więzienia, 
utratę pracy lub wyrzucenie ze szkoły, za udział 
w strajku lub demonstracji ulicznej przeciw 
“władzy ludowej” (to znaczy moskiewskiej).

Nie ma mowy o wznowieniu działalności 
rozwiązanej “Solidarności”, ani utworzeniu w 
jej miejsce jakichś niezależnych związków za­
wodowych. Będzie trwał nacisk na robotników, 
by wstępowali do fikcyjnych związków zawo­
dowych, które poza nazwą nie mają nic wspól­
nego z ruchem robotniczym i są tylko jednym 
z wielu ramion kontroli życia obywateli przez 
garstkę renegatów i oportunistów w służbie 
moskiewskiej.

Jedynym promykiem w ciemnościach jakie 
panują w Polsce będzie zwolnienie pewnej 
liczby więźniów politycznych. Jeżeli reżym nie 
zmusi zwolnionych więźniów do opuszczenia 
kraju, zamienią oni kraty na stałą obserwację 
agentów bezpieki i nieznośne warunki życia, 
a ich dzieci, bez względu na zdolności, bę­
dą miały zamkniętą drogę do wyższych uczelni 
i awansu społecznego.

W więzieniu pozostaną przywódcy Konfe­
deracji Polski Niepodległej, skazani w okre­
sie stanu wojennego, czekający na rozprawę 
członkowie KORu, oraz przywódcy “Solidar­
ności”, którzy uniknęli aresztowania 13 gru­
dnia 1981 r., przeszli do działalności podziem­
nej i zostali aresztowani. Domaganie się zwol­
nienia wszystkich skazanych za działalność po­
lityczną przez łajdackie sądy komunistyczne 
lub czekających na rozprawę przed tymi są­
dami, powinno być obowiązkiem każdego Po­
laka w wolnym świecie, każdego Amerykanina, 
Francuza, Australijczyka czy Anglika polskiego 
pochodzenia.

Minimalnym warunkiem częściowego zniesie­
nia sankcji powinno być zwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych oraz przyjęcie z powro­
tem do pracy, jaką wykonywali poprzednio, 
wszystkich karnie zwolnionych za działalność 
polityczną.

“Debategate”
Powyższy nowotwór językowy, stworzony 

przez dziennikarzy goniących za sensacjami, 
ma przypominać “Watergate”, czy nawet sta­
wiać znak równania między skandalem, który 
zmusił prez. Nixona do rezygnacji ze stano­
wiska przed końcem kadencji, a uzyskaniem 
materiałów kampanijnych prez. Cartera przez 
sztab kampanijny jego oponenta Ronalda Rea­
gana. Nie mamy wątpliwości, że wielu dzien­
nikarzy o poglądach liberalno-lewicowych nie 
ukrywałoby radości, gdyby prezydenta Reagana 
spotkało to samo co Nixona.

Hieny dziennikarskie nie chą widzieć różnicy 
między włamaniem się agentów federalnych 
na polecenie doradców prez. Nixona do kwa­
tery demokratów w hotelu “Watergate”, a 
przekazaniem materiałów kampanijnych szta­
bowi kandydata na prezydenta Ronalda Rea­
gana przez członków sztabu kampanijnego kan­
dydującego ponownie prez. Cartera, którzy 
chcieli zaskarbić sobie względy z otoczenia 
zwyciężającego kandydata.

Ci sami dziennikarze uznali za bohaterstwo 
wykradzenie i opublikowanie tajnych doku­
mentów Pentagonu. Porównanie ich stosunku 
do wykradzenia tajemnic państwowych ze sto­
sunkiem do przekazania przez członków sztabu 
kampanijnego tajemnic kampanijnych jednego 
kandydata doradcom drugiego kandydata jest 
dowodem, że część środowiska dziennikarskie­
go stosuje podwójną etykę.

Prez. Reagan miał rację, mówiąc, że część 
środków masowego przekazu podniosła wielki 
krzyk bez powodu. “Świątobliwych” reporte­
rów, którzy chcą polityków zamienić na anio­
łów (choć sami nimi nie są) należałoby zapy­
tać, czy był kiedyś kandydat, który sam, lub 
jego doradcy, nie starali się dowiedzieć, co 
w zanadrzu trzyma jego oponent, jakie ma 
plany i jakie argumenty wysunie, szczególnie 
w ostatnich dniach kampanii.

Prez. Nixon zapłacił za okłamywanie społe­
czeństwa i ochranianie doradców, odpowie­
dzialnych za włamanie do kwatery demokra­
tów w hotelu “Watergate”. Włamanie, obo­
jętnie w jakim celu, jest przestępstwem krymi­
nalnym. Przekazanie tajemnic kampanijnych 
przez pracowników biura kandydata doradcom 
jego oponenta, nie jest przestępstwem krymi­
nalnym. Mamy tu do czynienia z brakiem lo­
jalności, postępowaniem nie-etycznym, ale nie 
kolidującym z kodeksem karnym.

Gdyby “debategate”, albo “briefingate” nio­
sła w sobie ziarno skandalu na skalę “Wa­
tergate”, przywódcy demokratów zajęliby inne 
stanmowisko niż zajmują. Marszałek Izby

(speaker) Kongresu, kongr. Tip O’Neill zbył 
zagadnienie trafną uwagą, że bez względu 
na to, czy Reagan posiadał papiery kampanijne 
Cartera, czy nie, “nasz kandydat (Carter) był 
niepopularny i przegrałby wybory”.

Prof. Henry Graff z Uniw. Columbia (histo­
ryk) oświadczył, że nie jest to zagadnienie, 
które poruszyło wielu wyborców, a profesor 
nauk politycznych na Uniw. Columbia,. Alan 
Westin powiedział, że “nudzą go do łez” próby 
“bezmyślnych dziennikarzy”, którzy zwrotami 
w rodzaju “Debategate” chcą pokryć całkowity 
brak treści.

Rozgłosu nadanego bzdurnej sprawie przez 
część środków masowego przekazu nie można 
wytłumaczyć “sezonem ogórkowym”, w któ­
rym potwory zjawiają się w szkockim jezio­
rze Loch Ness, ponieważ w tym roku nie brak 
wiadomości. Z niepokojem i niecierpliwością 
czekamy na “szczytowe” spotkanie 11-letniej 
Samanthy z Andropowem. Poza tym ciągle 
coś cię dzieje na Bliskim Wschodzie i pod 
bokiem w Basenie Karaibskim.

Na konferencji prasowej Prez. Reagana wi­
dzieliśmy, że “debategate” odwróciła uwagę 
od wiele ważniejszych zagadnień, choćby Blis­
kiego Wschodu i Ameryki Środkowej, gdzie 
ważą się losy pokoju. Wydaje się, że liberalno- 
lewicowa klika prasowo-telewizyjna jest goto­
wa poświęcić wszystko, byle zniszczyć moral­
nie, zaszkodzić lub choćby ukłuć znienawidzo­
nego Reagana, który śmie przeciwstawiać się 
siłom “postępowym” w Salwadorze i innych 
krajach, oraz nie zawarł dotąd układu o ogra­
niczeniu zbrojeń na warunkach sowieckich.

To i Owo
Pewne przedsiębiorstwo w Singapurze roz­

poczęło produkcję dżinsów ze . . . szczero­
złotym znakiem firmowym, który przyszyty 
jest nad prawą tylną kieszenią. Znak ten za­
wiera 32 gramy 9-karatowego złota, a cena 
spodni wynosi 860 dolarów. Firma nie zamierza 
na tym poprzestać. Zaplanowano obecnie wy­
produkować jeszcze droższe dżinsy z diamen­
tami, a cena ich będzie wynosić około 3,000 
dolarów.

Od początku czerwca 75 par “Golden Jeans” 
zostało już sprzdanych. Kto wie, może docze­
kamy się jeszcze szmatek kuchennych obszy­
tych perłami . . . albo papieru toaletowego 
przeplatanego złotymi pręcikami? Na głupocie 
ludzkiej zawsze opłaca się spryciarzom żerować 
a jest ona czasem (prawie) nieskończona!

Dwa Państwa, Jeden Naród 
i Miliardy DolarówINNI 

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Glemp: “Nie Wsadzać 
Nosa...”

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
Prymas Polski Józef Kardynał Glemp 
oświadczył krótko, by “inni nie wsa­
dzali swych nosów do wewnętrznych 
spraw Polski”. Krytycznie jest nasta­
wiony przede wszystkim do przed­
stawicieli prasy zagranicznej, doszu­
kującej się różnych aspektów w piel­
grzymce Jana Pawła II do swej Oj­
czyzny, jaką odbył już po raz dru­
gi za czasów swego pontyfikatu w 
dniach 16-24 czerwca br. To samo 
ostrzeżenie musi też odnosić się do 
rządów obcych krajów...

. . . Oświadczenie Prymasa Glem­
pa ma w sobie dużo słusznej ra­
cji, ale nie jest to tak proste, jak­
by mogło się komukolwiek wydawać, 
nie wyłączając samego Dostojnego 
Kardynała. Pod słowo “wsadzanie 
nosa” można podciągać nawet tak 
niewinne jak “interesowanie się” 
sprawami polskimi. Jest to bardzo 
względne, bo zbyt daleko idące “in­
teresowanie” może być przez pewne 
czynniki uważane nawet za bardzo 
niebezpieczne. Na jedno należy się 
zgodzić, że inne kraje, a tym bar­
dziej zachodnie nie powinny i nie 
mogą być obojętne na to, co się 
dzieje w Polsce. Dla kontrastu po­
wiemy, że “wtrącanie się” ma sze­
roką skalę, jak tego dowodem rola 
Związku Sowieckiego w Afganistanie 
czy w ... Polsce!

Uderza nas to oświadczenie Pry­
masa dlatego, że mimo różnych wy­
jaśnień i tłumaczeń — wizytę jak 
też wypowiedzi Ojca Świętego pod­
czas jego pielgrzymki w Polsce — 
jeżeli ktoś się uprze — także można 
uważać za wtrącanie się do wewnę­
trznych spraw Polski. Czy finezja 
tego polega na tym, że korespon­
denci zagraniczni nie są synami Pol­
ski, jak Jan Paweł II? Czy na przy­
kład zainteresowania Polonii sytua­
cją w Polsce też podciąga się pod 
tę samą kategorię? Zależy kto i jak 
to interpretuje. Widocznie obce rządy 
winny swe poglądy' i ' aXćj& ^Wyra­
żać drogą dyplomatyczną.

Podczas konferencji Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w styczniu 1981 
roku tuż przed inauguracją Ronalda 
Reagana, w Washingtonie przedsta­
wiciele Polonii rozmawiali z przed­
stawicielami ustępującego Prezyden­
ta Cartera, jak też Prezydenta-elek­
ta. Osoby te były bezpośrednio za­
angażowane w przekazywaniu i przyj­
mowaniu władzy, ale musiały być 
“aucourant” całej polityki zagranicz­
nej jak też wewnętrznej polityki na­
szego kraju.

Przypominamy tę konferencję po­
nieważ najbardziej aktywni przedsta­
wiciele Polonii i ci, którzy zawsze 
byli (i są do dziś) przeciwnikami 
czy wrogami komunizmu, wyraźnie i 
zgodnie podkreślili: “Nie narzucaj­
my niczego, ani nie starajmy się 
tego czynić, bo Polacy w kraju naj­
lepiej wiedzą jak mają postępować”. 
Dla sprawiedliwości należy dodać, 
że był to prawie szczyt powodzenia 
“Solidarności” i Lecha Wałęsy, któ­
ry wtedy udawał się do Rzymu.

Ale pod tym względem i mimo 
stanu wojennego niewiele się zmieni­
ło, gdy chodzi o tego rodzaju po­
dejście do sytuacji w Polsce, bo 
“tam wiedzą, co mają robić”. Na­
tychmiast jednak trzeba wyraźnie 
powiedzieć: “My, Polonia Amerykań­
ska, nie możemy być obojętni i nie 
reagować. Naszym obowiązkiem jest 
jak najpilniej obserwować i słuchać 
głosu Polski, to jest Narodu! Nie 
chcemy nikogo wodzić za nos, ale 
uważamy, że i my nie powinniśmy 
dać się wodzić z tamtej strony i 
słuchać: co nam wolno a czego nie 
wolno”.

Ostrożność jest wskazana, ale na­
sza obojętność na wypadki zachodzą­
ce w Polsce byłaby karygodna a je­
dnocześnie takie powiedzenie może 
pochodzić wprost od rzecznika . . . 
rządowego!

Polsce pomoc jest potrzebna i to 
w każdej formie. Polonia jest ofiar­
na i spontanicznie odpowiada na te 
potrzeby, dlatego też nie powinna być 
odpychana. Przez wiele lat była i 
ciągle jest po macoszemu traktowa­
na przez komunistyczny reżym, a 
gen. Jaruzelski jeszcze bardziej przy­
kręcał śrubę z powodu stanu wo­
jennego, gdy jednocześnie ogłoszenia 
turystyczne z Polski nawołują do od­
wiedzania kraju i poznawanie jego 
piękności.

Słowa Prymasa Polski jednak za-

Nawet z lotu ptaka można bez trudu 
rozpoznać, jaka część podzielonego 
Berlina należy do Niemiec Wschod­
nich, a jaka do Zachodnich. O zmierz­
chu w części zachodniej, zamieszkałej 
przez blisko 2 miliony ludzi, zapalają 
się tysiące świateł i neonów. Część 
wschodnia, zamieszkała przez nieco 
ponad milion, tonie w mroku. Po­
dzielone miasto różni się także stop­
niem zanieczyszczenia powietrza. 
Przybysz z zachodu, który zimą prze­
chodzi do wschodniej części miasta, 
natychmiast zauważa czarno dymią­
ce kominy. Kwaśny odór spalin spo­
wija ulice. Związek Sowiecki dostar­
cza bowiem NRD ropę coraz gorszej 
jakości. Na lepszą Niemcy ze wschodu 
nie mogą sobie pozwolić.

Niemcy Wschodnie są najbardziej 
uprzemysłowionym państwem w bloku 
komunistycznym, a stopa życiowa 
jest tam najwyższa. Wszystko jednak 
jest względne. W porównaniu z RFN 
gospodarka wschodnioniemiecka jest 
anachroniczna — spóźniona co naj­
mniej o 20 lat. Kontrast między ulicą 
w Berlinie Wschodnim a jej odpowie­
dnikiem w Berlinie Zachodnim jest 
czasem szokujący,' jeśli brać pod uwa­
gę wystawy sklepowe, samochody, 
jakość odzieży na przechodniach. 
W Berlinie Wschodnim jest za to bez 
porównania taniej. Rząd przeznacza 
na subsydiowanie wielu towarów i 
obiektów użyteczności publicznej mi­
liardy marek. Cena kartofli jest taka 
sama jak przed trzydziestu laty. Bo­
chenek chleba kosztuje grosze. Jed­
nakże kawa jest bardzo droga — w 
przeliczeniu ok. 15 doi. za funt, bo 
rząd do niej nie dokłada.

Tajemnica względnej zamożności 
Niemiec Wschodnich jest łatwa do 
wyjaśnienia: jest ona bowiem nie tyle 
wynikiem przysłowiowej pracowito­
ści i obowiązkowości obywateli, lecz 
i ogromnych kredytów i innych form 
pomocy finansowej ze strony Niemiec 
Federalnych. Ale i Niemcy Wschod­
nie są zadłużone na Zachodzie, a 
pożyczki trzeba czasem zwracać. 
W 1982 roku komunistyczne Niemcy 
musiały spłacić wierzycielom z Za­
chodu 4 mid doi. Obcięto więc import 
i zwiększono eksport. W rezultacie je- 
sienią ub. roku na rynku zaczęło 
brakować podstawowych artykułów 
żywnościowych, jak mięso, masło, 
chleb.
Honecker i ska unikają oświadczeń 
publicznych na temat wysokości po­
mocy gospodarczej otrzymywanej sy­
stematycznie z RFN. Bonn łoży na 
NRD z tego prostego powodu, że uzna- 
je zasadę, iż Niemcy są podzielone 
jako kraj, ale nie jako naród. Pod 
tym względem nadal stanowią jed­
ność.

Rząd boński wywalczył więc m.in. 
znaczne przywileje w handlu z Niem­
cami Wschodnimi, nie obwarowanego 
żadnymi klauzulami, obowiązującymi 
w wymianie z innymi państwami nie 
należącymi do EWG. Obroty handlo­
we RFN — NRD wynoszą rocznie ok. 
6 mid doi. Jednakże z danych staty­
stycznych wynika, że Berlin Wschodni 
ma zazwyczaj znaczne deficyty, wy­
równywane nie oprocentowanymi kre­
dytami z Niemiec Zachodnich. Rów­
nież ze skarbu federalnego poszło po­
nad miliard dolarów na budowę ultra­
nowoczesnych autostrad przez teryto­
rium Niemiec Wschodnich. Zapew-

Oczekiwania Sowieckie
W oficjalnych kołach sowieckich ist­

nieje pewność, że prez. Regan chcąc 
pokazać wyborcom że jest człowiekiem 
pokoju będzie dążył w przyszłym roku 
do spotkania na szczycie z przywódcą 
ZSRR Andropowem. Pewni są też, 
że ponieważ jest to rok wyborów pre­
zydenckich, Reagan pójdzie na ustęp­
stwa tylko dlatego żeby pokazać, że 
jest człowiekiem dobrej woli.

wierają w sobie szersze ostrzeżenie. 
Nie wątpimy w intencje głowy Ko­
ścioła w Polsce i wierzymy, że wie, 
ćo robi, ale kto nam zaręczy wła­
śnie, że w tych słowach nie ma 
apelu i prośby: “Nie zapominajcie 
o nas?”. Nadzieje na zniesienie sta­
nu wojennego mogą być większe u 
nas niż u rodaków w Polsce, ale 
trzeba też pamiętać, że do wszystkie­
go można się przyzwyczaić, a przy­
zwyczajenie jest drugą naturą, jak 
mawiali Rzymianie. Tragizm ludno­
ści Polski polega na tym, że “by 
żyć, trzeba przyzwyczaić się . . .” 

Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że zniesienie stanu wojen­
nego nie zmieni sytuacji o 180 sto­
pni, jak też nie znamy kulisów te­
go, co władze planują, ale przynaj­
mniej mamy prawo domyślać się . .. 
Domyślać się, że Prymas wie więcej, 
niż chce powiedzieć. 

niają one połączenie z Berlinem Zach. 
Dodajmy do tego ogromną sumę 1 mid 
doi. rocznie w formie prywatnych za­
pomóg i darów Niemców Zachodnich 
dla swoich rodaków — krewnych i 
przyjaciół — zamieszkałych w NRD.

Ostatnio rząd boński zgodził się 
zagwarantować blisko 400 min doi. 
pożyczki Niemcom Wschodnim. Kre­
dyty pochodzą z banków prywatnych. 
W umowie nie postawiono żadnych wa­
runków. Jest to pierwsza tego rodzaju 
transakcja zawarta między dwoma 
państwami niemieckimi.

O źródle dodatkowych dochodów 
NRD mówi się niełychanie rzadko. 
A chodzi o zyski ze sprzedaży obywa­
teli. Przy tych transakcjach Bonn nie 
płaci wprost gotówką, lecz wysyła do 
Niemiec Wschodnich towary okre­
ślonej wartości. Niegdyś okup za 
więźnia wynosił równowartość 10 tys. 
marek w towarach. Wraz z inflacją 
ceny poszły w górę. Za wykupienie 
mężczyzny trzeba zapłacić ok. 40 tys. 
marek zach. (tj. ok. 15.5 tys. doi. 
według obecnego kursu na giełdzie). 
Kobiety idą taniej: 30 tys. marek zach. 
od głowy, a dzieci od 2 do 5 tys. marek, 
zależnie od wieku — im starsze, tym 
droższe.

A jednak rząd Honeckera jest nie­
nasycony. Ciągle poszukuje nowych 
źródeł dewiz. Tak więc najlepsze res­
tauracje i hotele w Niemczech Wschod­
nich przyjmują opłaty wyłącznie w 
twardej walucie. Wzorem Polski, po­
wstała tam sieć 300 sklepów dolaro­
wych (czy raczej zachodniomarko- 
wych) pod nazwą Inteshop, gdzie moż­
na sobie kupić dżinsy czy wodę koloń- 
ską za dewizy. Obroty w tych placów­
kach osiągają wartość miliarda dola­
rów rocznie.

Władze z Niemczech Wschodnich 
utrzymują, że marka wschodnionie­
miecka ma taką wartość jak zachod­
nia. Na czarnym rynku kurs jest 1:4.

Utrzymanie enklawy w świecie ko­
munistycznym jest bardzo kosztowne. 
Ze skarbu federalnego płyną do Ber­
lina Zachodniego ogromne sumy. 
Rocznie Bonn wydaje na ten cel 13 
mid marek, tj. ok. 16 min doi. dzien­
nie! Z prawnego punktu widzenia 
Berlin Zachodni jest nadal “teryro- 
rium okupowanym”. Niemcy Zachod­
nie w dalszym ciągu pokrywają “kosz­
ty okupacji”, płac tylko w tym roku 
490 min doi. żołnierzom armii ame­
rykańskiej, brytyjskiej, francuskiej 
oraz urzędnikom cywilnym tych 
państw oraz ich rodzinom zamieszka­
łym w Berlinie Zach. Jest ich ogółem 
25 tysięcy. Ale populacja tej enklawy 
systematycznie maleje. Do czasu 
wzniesienia przez Niemcy Wschodnie 
Muru Berlińskiego w części zachod­
niej miasta mieszkało 2.2 min ludzi. 
Od tego czasu ok. pól miliona wy­
jechało.

Do niedawna Berlin Zach, zamiesz­
kiwali rdzenni Niemcy. Dziś jest tam 
230 tys. obcokrajowców. Połowę tej 
liczby stanowią Turcy, którzy osiedli 
w najuboższych dzielnicach i prze­
kształcili je w ponure getto.

Młodzi mieszkańcy tej enklawy 
chętnie tam studiują, ale szukają pra­
cy gdzie indziej. Ponieważ odpływ 
młodej generacji jest tak znaczny, 
średnia wieku rośnie. Berlin Zach, 
staje się miastem starych ludzi. Jed­
na czwarta mieszkańców przekroczyła 
65 rok życia. Emeryci nie mogą się też 
przenieść do dzielnicy podmiejskiej, 
bo Berlin Zachodni takiej nie posiada. 
Tuż za rogatkami zaczyna się pań­
stwo komunistyczne.

Gospodarka w Berlinie Zachodnim 
pozostawia wiele do życzenia, a na 
czterech pracujących jeden jest za­
trudniony przez rząd — szczebla lokal­
nego lub federalnego. A praca w rzą­
dzie, jak wiadomo, nie przynosi do­
chodów, wręcz odwrotnie — jest obcią­
żeniem dla skarbu państwa.

Od końca lat czterdziestych do 
chwili obecnej rząd boński wydał na 
utrzymanie Berlina Zach, ponad 50 
mid doi. Jest to więc najbardziej sub­
sydiowane miasto świata. Działa w 
nim dwanaście teatrów państwowych 
i trzy wielkie orkiestry symfoniczne. 
Czy ten strumień marek zachodnich 
może kiedyś wyschnąć?

Nic na to nie wskazuje. Bonn za­
mierza nawet zwiększyć pomoc dla 
Berlina Zach. Kanclerz Kohl wezwał 
do siebie ubiegłej jesieni przedsta­
wicieli kluczowych gałęzi przemysłu i 
handlu, by omówić z nimi 17-punkto- 
wy projekt zwiększenia pomocy dla 
“okupowanego terytorium”. Szczegó­
ły na ten temat dotrą do wiadomości 
publicznej wkrótce. Bonn pragnie też 
rozreklamować Berlin Zach, w świe­
cie jako idealne miejsce do organizo­
wania wielkich konferencji.

E. C.
Nowy Dziennik
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Dlaczego Zabijają?
Coraz częściej słyszy się o zabój­

stwach rodziców. Wymowa tych do­
niesień jest szczególnie tragiczna gdy 
mordercami są nieletnie dzieci.

W późniejszych procesach sądo­
wych zazwyczaj okazuje się, że dzieci 
działały w obronie własnej, że strasz­
liwa decyzja była następstwem wielo­
letnich cierpień fizycznych i psychicz­
nych.

W nocy kiedy Richard i Deborah 
Jahnke postanowili zgładzić swego 
ojca, najpierw wynieśli do piwnicy swe 
zwierzęta, by zapewnić im bezpieczeń­
stwo w razie bójki. Później ustawili 
broń, ze zbiorów ojca, w każdym wej­
ściu do domu, by w razie potrzeby 
mieć ją pod ręką. 17-letnia Deborah 
stanęła na czatach w pokoju bawial­
nym uzbrojona w karabin M-16; jej 
16-letni brat oczekiwał na ojca w ga­
rażu. W ręku trzymał rewolwer. Kiedy 
ojciec zaparkował samochód, Ri­
chard oddal do niego 3 strzały, po 
czym wbiegł do domu z ulgą infor­
mując siostę o swym czynie.

Rodzicobójstwo wydaje się być naj­
bardziej przerażającą zbrodnią. Ude­
rza w same korzenie społeczeństwa, 
w jego podstawę i wartości — w ro­
dzinę. Dla rodzeństwa Jahnke zabicie 
ojca oznaczało wyzwolenie się od 
prześladowcy, który bezlitośnie i bru­
talnie bił syna i napastował córkę, 
od tak dawna jak dzieci sięgały pa­
mięcią.

Spora liczba nastolatków dopuszcza 
się zbrodni powodowana komplek­
sem Edypa, inne jeszcze widzą w tym 
rozwiązanie tak nieistotnych proble­
mów jak zakaz wyjścia z domu pod­
czas weekendu. Trzeba przyznać, że 
rodzicobójstwo jest ciągle rzadką 
zbrodnią —tak rzadką, że dotychczas 
nie prowadzono w tej sprawie oficjal­
nych statystyk. Nie jest jednak tak 
rzadkie, jak możnaby sobie tego ży­
czyć.

_ W grudniu ub. roku, 22-letni Alain 
Paul de Cock odwiedził rodzinny 
dom na przedmieściu Washingtonu. 
Pewnego popołudnia matka dała mu 
do zrozumienia, że jego zmarła na 
raka siostra była lepszym dzieckiem. 
Alain zastrzelił matkę, a później ojca 
(zatrudnionego na wysokim stanowi­
sku w Banku Światowym).

_ 2 grudnia ub. roku, 17-letni George 
Burns, tuż po północy wszedł po ci­
chutku do pokoju bawialnego i wy­
strzelił 6 naboi w plecy oglądającego 
telewizję ojca. Podczas śledztwa usta­
lono, że chłopiec był ofiarą naduży­
wania rodzicielskiej władzy i ostrych 
a nawet brutalnych metod wychowaw­
czych.

— 20-letni David Chi, wyróżniający 
się student architektury na uniwer­
sytecie Cornell, uczył się w swym po­
koju. Pod wpływem niezrozumiałego 
impulsu zerwał się z krzesła, pobiegł 
do kuchni po nóż i zamordował ojca. 
Następnie wtulił się w ramiona matki 
i szlochając oświadczył, że nie wie 
dlaczego to zrobił. Podczas procesu 
powiedział, że nie rozumie swego 
czynu.

Dotychczas zaobserwowano pewne 
wzorce w postępowaniu rodzicobój- 
ców. Niemal wszystkie zbrodnie po­
pełniają synowie. Jeśli nawet moto­
rem działania jest dziewczyna, zaw­
sze zwraca się do brata o wykonanie 
jej zamiarów. Zazwyczaj ofiarami 
własnych dzieci są ojcowie — alko­
holicy, znęcający się fizycznie i psy­
chicznie nad dziećmi. Synowie widzą 
siebie jako obrońców matek i rodzeń­
stwa, jako jedynych wyzwolicieli bli­
skich osób, nie mogących uzyskać 
pomocy z zewnątrz. Niemal zawsze 
rodzicobójstwo jest wynikiem trud­
nych do zgłębienia dla normalnej ro­
dziny konfliktów.

Richard i Deborah Jahnke przeży­
wali w rodzinnym domu piekło. Czę­
sto byli świadkami bicia matki. Po­
czątkowo chłopiec nie mogąc znieść 
jej cierpień i krzyku chował się pod 
łóżko w swym pokoju. Gdy miał 10 
lat po raz pierwszy wtrącił się do 
awantury rodziców. — Ojciec całą 
złość skierował na chłopca. Od tej 
chwili Richard był głównym celem 
jego napadów wściekłości. Choć chło­
piec nie mógł być partnerem dla 
dorosłego mężczyzny, nie mógł pod­
jąć z nim walki, czul, że taka linia 
postępowania jest słuszna. Czuł się 
obrońcą matki odciągając od niej 
uwagę ojca. Deborah miała inne pro­
blemy. Gdy była uczennicą piątej 
klasy ojciec nie krępując się obecno­
ścią żony i syna, molestował ją sek­
sualnie.

Rodzeństwo prosiło matkę o inter­
wencję. Ta odmówiła, postępując w 

imię źle pojętego “dobra rodziny i 
świętego spokoju”. By stać się mniej 
atrakcyjną dla ojca, Deborah przesta­
ła się myć, cale popołudnia spędzała 
w zamkniętym pokoju i odmawiała 
udziału w życiu rodzinnym. Zdespe­
rowana prosiła brata by zabił również 
matkę.

Młody Miller zaczął wykazywać 
symptomy sugerujące schizofrenię po 
samobójczej śmierci swego starszego 
brata. Psychiatrzy byli przekonani, 
że są w stanie mu pomóc przy po­
mocy środków medycznych. Jednak­
że Miller, fanatycznie przestrzegają­
cy zasad dobrego odżywiania i prze­
sadnej dbałości o zdrowie, odmówił 
przyjęcia ich, odrzucając je jako “nie­
stosowne dla człowieka". Po nieuda­
nej próbie znalezienia pracy jako 
aktor w Nowym Yorku, Miller powró­
cił do domu. Tam poddał się psycho­
terapii i pomagał matce w pracach 
porządkowych w ogrodzie. W marcu 
policja znalazła 52-letnią Margueritę 
Miller w jej sypialni, w kałuży krwi. 
Oględziny wykazały, że kobieta była 
najpierw zgwałcona a następnie ska­
towana na śmierć drewnianym kijem. 
Michael przyznał się do morderstwa. 
Nie ukrywał, że planował również 
zgładzenie ojca. Z powodu zaburzeń 
psychicznych został zwolniony z odpo­
wiedzialności karnej, otrzymując na­
kaz leczenia w zamkniętym zakładzie 
dla umysłowo chorych. W jego przy­
padku mamy do czynienia z klasycz­
nym przykładem kompleksu Edypa. 
Podczas przesłuchań Michael Miller 
z satysfakcją oświadczył: “odebra­
łem ojcu żonę, ze wszystkim”.

Bardziej przerażające i całkowicie 
bezsensowne wydaje się morder­
stwo popełnione przez 16-letniego" 
Jerry Macka Ferobena na jego matce, 
Marthcie. Wydawało się, że ich wspól­
ne życie układa się poprawnie (Mar­
tha była rozwódką), kiedy pewnego 
dnia chłopak z pomocą dwóch kole­
gów zatłukł ją na śmierć kijem base­
ballowym, po czym ukradł $1,583. 
Zapytany o motywy działania, odpo- 

/Wiediał: “zezłościła mnie”.
Rodzicobójstwo stanowi nie lada 

problem dla systemu sądowniczego. 
Większość stanów zezwala by nie­
pełnoletnich morderców traktować jak 
dorosłych (uzależniając to jednak od 
okoliczności zbrodni) — kary różnią 
się jednak znacznie.

Psycholodzy natomiast doszukują 
się przyczyn rodzicobójstwa częścio­
wo w przeobrażeniach świadomości 
młodego społeczeństwa, niezdolnego 
do walki z życiowymi przeciwnościa­
mi bądź też nie widzącego powodu do 
kontrolowania swych podstawowych, 
najbardziej prymitywnych emocji. 
Niegdyś, w znacznie większym stopniu 
niż teraz, problemy rodzinne skrzętnie 
ukrywano, uważając by kłopotliwe in­
formacje nie przedostały się na ze­
wnątrz. W rezultacie ofiara brutal­
ności popadała w depresję. Obecnie 
sprawy te porusza się głośno; coraz 
więcej dzieci odwołuje się do pomocy 
z zewnątrz, która niestety zazwy­
czaj nadchodzi zbyt późno. Tak właś­
nie stało się w przypadku Richarda 
Jahnke. Chłopiec szukał ratunku u 
lokalnych władz. Pracownik socjalny 
miejscowego wydziału opieki nad ro­
dzinami i dziećmi, nie mógł uwierzyć, 
że w tak wygodnym, zamożnym domu 
dochodzi do tak drastycznych scen. 
Richarda potraktowano jak rozka­
pryszonego nastolatka. Wizyta pogor­
szyła sytuację. Ojciec bił Richarda 
częściej i mocniej. Nie widząc możli­
wości położenia temu kresu, Richard 
pociągnął za cyngiel.

Ratunek Dla Otyłych
Operacyjne skrócenie systemu tra­

wiennego u osób bardzo otyłych 
zmniejsza ryzyko zachorowania na 
serce, wpływając jednocześnie na 
podniesienie poziomu “dobrego” 
cholesterolu (lipoproteiny) w organiź- 
mie i kontrolowanie ciśnienia krwi. 
Dodatkowo, wynikająca z tego typu 
operacji utrata wagi, eliminuje u 87% 
diabetyków tzw. rafinozę.

W Stanach Zjednoczonych, każdego 
roku 27,000 ludzi o nadwadze prze­
kraczającej 100 funtów, decyduje się 
na wycięcie części żołądka i jelit, by 
tą drogą ograniczyć przebywanie 
żywności w organiźmie. W każdej 
grupie wiekowej (a zwłaszcza w 
trzeciej i czwartej dekadzie życia) 
osoby otyłe wystawione są na większe 
ryzyko śmierci niż ludzie o normalnej 
wadze. Ostatnie badania, przeprowa­
dzone na pacjentach, którzy poddali 
się tej operacji (tzw. gastroenterosta- 
my) niezbicie wykazały jej pozytywne 
skutki.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE/ TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL W A TOR!A NÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WO PA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZLOBiN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Poł.

Migaia Communications Corp. 
Stacja WCEV______ 1450AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC ' 1240AM

W Każdą Brodę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci
WIADOMOŚCI Z POLSKI 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA____________ 1490 KC

PO POŁ U DNIE Z POL O NIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

v Kierownik iAnonser 
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

__________ Tel. 777-2800 

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem__
" W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-54O AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
pr ■ d południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee. Wl 53221.

Tel : (414) 671 1177

Zdaniem Jimmy Cartera

EMERYCI

x-

Zdaniem Cartera większość propo­
zycji dotyczących kontroli zbrojeń 
nuklearnych robiona jest jedynie dla 
celów propagandowych.

Carter oświadczył jednakże, iż 
“Sowieci prowadzą negocjacje w do­
brej wierze; jestem przekonany, że 
narody sowieckie tak jak Ameryka­
nie także chcą pokoju”.

Tokio (UPI) — Przebywający obec­
nie z prywatną wizytą w Japonii 
były prezydent Jimmy Carter oświad­
czył w poniedziałek, że kontrower­
syjna sprawa uzyskania przez po­
mocników Reagana dostępu do jego 
materiałów wyborczych nie powinna 
wpłynąć na decyzję kandydowania 
do kolejnych wyborów.

Były prezydent odmówił wyklucze­
nia możliwości, że Reagan mógł mieć 
osobisty wgląd w te materiały do­
tyczące debaty prezydenckiej.

W wywiadzie dla japońskiej stacji 
telewizyjnej Carter oświadczył, że 
porównując z obecnymi konferencja­
mi Reagan udzielał bardziej szcze­
gółowych odpowiedzi i wypowiadał 
się bardziej chętnie.

NOWE, BEZ KOSZTÓW DLA 
WAS LECZENIE MEDICARE 

W SAINT MARY’S FAMILY 
PRACTICE CENTER

2) Jednocześnie zwracam się do 
Pana uprzejmie, by zechciał Pan za­
poznać się z książką zatytułowaną 
“Kodeks postępowania karnego” a 
zwłaszcza z pomieszczonym tam art. 
277 paragraf 1 k.p.k. Z pewnością za­
uważy Pan, że artykuł ten nic nie 
wspomina o możliwości ograniczenia 
prawa podejrzanego do zapoznawania 
się z materiałami śledztwa w czasie, 
który podejrzany uważa za niezbędny. 
W polskim systemie prawnym — in­
formuję Pana uprzejmie — to, co nie 
jest zakazane, jest dozwolone. Gdyby 
brzmienie art. 277 paragraf 1 k.p.k. 
nasuwało Panu jakieś wątpliwości, to 
pozwolę sobie uprzejmie zauważyć, 
że w polskim systemie prawnym każ­
da wątpliwość tłumaczona być winna 
na korzyść podejrzanego.

3) W tej sytuacji Pańskie postano­
wienie o ograniczeniu czasu zapozna­
wania się z materiałem dowodowym 
zmuszony jestem potraktowć jako 
prośbę skierowaną pod moim adre­
sem. Niestety, z przyczyn wyżej wy­
mienionych, nie mogę jej zadość­
uczynić.

4) Dodatkowo informuję Pana 
uprzejmie, że zmienić obowiązujące 
przepisy Kodeksu postępowania kar­
nego władny jest tylko Sejm PRL. 
Ubiegać Pan się może o taką zmianę 
na drodze wystąpienia z sugestią pod 
adresem posłów ze swego okręgu wy­
borczego, by zaproponowali Wysokiej 
Izbie zmianę przepisów k.p.k., moty­

W tym nowym programie nie będzie­
cie musieli płacić tej część waszego 
rachunku, którą nie pokrywa “Part 
B” Medicare. Family Practice Center 
jest częścią szpitala SS. Nazaretanek. 
Będziecie mogli otrzymywać regular­
ne badania lekarskie oraz potrzebne 
leczenie.

Poniedziałek do Piątku 8 do 4 Po Poł.

wując to faktem, że Adam Michnik, 
a także Zbigniew Romaszewski i 
Henryk Wujec zbyt wolno czytają 
akta. Być może, będzie to dla Sejmu 
motywacja dostateczna.

5) Na wypadek jednak, gdyby za­
mierzał Pan podjąć kolejne próby 
pozbawienia mnie mego prawa do za­
poznania się z materiałem dowodo­
wym działając w imię tak szczytnych 
celów jak np. skierowanie aktu oskar­
żenia do Sądu w terminie sobie zleco­
nym lub też postawienie mnie przed 
Sądem pozbawionego możliwości obro­
ny, dedykuję Panu poniższą bajkę 
etiopską:

“Spragnione, hiena i osioł w zgodzie 
poszukiwały rzeki. Kiedy nasyciła 
pragnienie poczęła hiena odczuwać 
głód.

— Mącisz mi wodę' — rzekła do osła 
nie bacząc, iż ten stoi niżej.

— Przecież woda płynie od ciebie 
do mnie — odparł osioł.
— Mącisz mi wodę i do tego kła­
miesz! — rzekła hiena.

Hieno — odrzekł osioł — nie trudź 
się wyszukiwaniem przyczyn. Co masz 
zrobić zrób od razu: zjedz mnie.” 

Adam Michnik

BEJRUT, LIBAN. — Manewry amerykańskich Marines. De­
sant na spadochronach. (UPI)

Adwokat Wini Lekarza 
Za Postępek 
Hinckley’a

Denver (UPI) — Adwokat repre­
zentujący sekretarza prasowego Bia­
łego Domu Jamesa Brady i dwie 
inne ofiary nieudanego zamachu na 
życie prezydenta Reagana w 1981 
r. stwierdził, że częściowo winę za 
postępek Hinckley’a ponosi jego le­
karz psychiatra, który niewłaściwie 
postawił diagnozę o stanie psychicz­
nym swego pacjenta.

Zdaniem mec. Paula D. Kame- 
nar’a, wypowiadającego się przed sę­
dzią federalnym, dr John J. Hooper 
Jr. uznał Hinckley’a za człowieka 
ulegającego depresjom. W rzeczywi­
stości Hinckley był psychicznie cho­
ry, cierpiał na psychozę i był schi- 
zofrenikiem. Właściwa diagnoza le­
karza pomogłaby w roztoczeniu lep­
szej opieki nad chorym, odizolowa­
niu go od otoczenia, dla którego był 
niebezpieczny — stwierdził adwokat.

Zeznanie powyższe złożył w czasie 
przesłuchań w związku ze sprawą 
wytoczoną przez trzech poszkodowa­
nych, domagających się od lekarza 
psychiatry odszkodowania w wysoko­
ści $14 min.

Adwokaci reprezentujący psychia­
trę domagają się, aby odrzucić os­
karżenia, ponieważ nikt nie mógł 
definitywnie przewidzieć, w jaki spo­
sób zachowa się chory. Sędzia nie 
podjął jeszcze decyzji.

The Family Practice Center: Your partner in health care
2238 West Thomas • 770-2040

AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Radania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
WjT*łni*J3T F onny Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań

Oznaki
Poprawy Stosunków 

USA-Chiny
Pekin (CT) — Zachodnie źródła dy­

plomatyczne poinformowały, iż obec­
nie toczą się negocjacje na temat 
przyjazdu do Pekinu sekretarza obro­
ny USA Caspara Weinbergera. Ocze­
kuje się, że termin wizyty zostanie 
ustalony na wrzesień lub październik 
br.

Jednocześnie w Washingtonie toczą 
się rozmowy 8-osobowej delegacji 
amerykańskiej na temat porozumie­
nia o współpracy nuklearnej pomię­
dzy oboma krajami.

W rozmowach nastąpiło złagodzenie 
stanowisk obu stron i istnieją teraz 
spore szanse, iż porozumienie to zo­
stanie zawarte w czasie obecnej wizy­
ty.

Polska Kwiaciarnia

CONGRESS FLORIST
5842 W. FULLERTON AVE.

Istnieje od Roku 1934 
W Parafii Sw. Jakuba

Kwiaciarnia ta od lat służy Polonii • Specjalizujemy 
się we wszelkiego rodzaju pięknych kwiatach na różne 
okazje, jak Wesela, Śluby, Urodziny, Imieniny, Po­
grzeby. Wiązanki zawsze efektowne — na zamówienia. 

Ceny przystępne. Bożena i Janina Was Grzecznie Obsłużą 
Teł. 637-2988
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List Adama Michnika 
Do Prokuratora Kubali 

Oświadczenie
Ostatni tydzień obfitował w wyda­

rzenia, które krótko reasumuję: dnia 
23 maja br. została mi zakomuniko­
wana ustna decyzja prokuratora Ku­
bali o tym, że jedynym dostępnym 
sposobem zapoznania się z aktami 
sprawy będzie odczytywanie mi ich 
ustnie przez inspektorów Biura Śled­
czego MSW. Odbyła się też pierwsza 
poglądowa lekcja — inspektorzy MSW, 
w obecności prokuratora Kubali, od­
czytywali mi dokumenty w sposób, 
który uniemożliwił mi notowanie. 
Robili to na wyraźne polecenie pro­
kuratora Kubali. Na moją prośbę, by 
czytać wolniej, ispektor Biura Śled­
czego oświadczył: “nie będziemy 
Panu dyktować”. Kategorycznie od­
mówiłem udziału w tej komedii, która 
— pozorując praworządność — zmie­
rzała do uniemożliwienia mi zapozna­
nia się z aktami sprawy. Dnia 25 maja 
prokurator Kubala zakomunikował 
mi, że podjął decyzję o przerwaniu 
czynności zapoznawania się z aktami 
sprawy. Dnia 26 maja poinformował 
mnie o zmianie swej decyzji i oświad­
czył, że wolno mi będzie osobiście 
czytać akta do dnia 15 czerwca. Ten 
termin określił prokurator Kubala 
jako nieprzekraczalny. Odmówił do­
ręczenia mi swego postanowienia na 
piśmie. W tym stanie, rzeczy oświad­
czam prokuratorowi Kubali co nastę­
puje:

1) Po wstępnym przejrzeniu trzech 
tylko tomów, stwierdzam bez żadnej 
wątpliwości, że termin do 15. VI jest 
całkowicie nierealistyczny. Lojalnie 
Pana uprzedzam, Panie prokurato­
rze, że do zapoznania się z aktami 
sprawy i sporządzenia notatek nie­
zbędnych do przygotowania obrony, 
będą potrzebował znacznie więcej 
czasu.

U

2744 N. WESTERN AVE.
Diversey Ave.) >
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Sejm w PRL
Zatwierdza Ustawy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Ustawa o amnestii jest jednakże, 

jak piszą korespondenci, amnestią w 
większości z nazwy. Bardziej przypo­
mina po prostu ułaskawienie obwaro­
wane wieloma warunkami.

Jedna z klauzul tej ustawy zastrze­
ga, iż jeśli osoba ułaskawiona popełni 
do 1985 roku przestępstwo podobne 
do tego, za jakie została skazana, 
to wówczas przestanie podlegać mocy 
uchwały i otrzyma wyrok powiększony 
o darowaną uprzednio część kary.

Nadany w środę wieczorem pro­
gram “Solidarności” słyszany był na 
częstotliwości telewizyjnej, szczegól­
nie wyraźnie w północnych dzielni­
cach Warszawy. Audycja radia “Soli-

Jedni Cierpią, 
Inni Zarabiają 

Na Upałach
(UPI, ST) — Już od kilkunastu dni 

z rzędu na większości obszaru Stanów 
Zjednoczonych zalega fala niezno­
śnych upałów.

W Washingtonie, podczas przeka­
zywania prognozy pogody, sprawo­
zdawcy telewizyjni zalecili wszyst­
kim, którzy nie posiadają w mieszka­
niach klimatyzacji, aby “poszli sobie 
do kina i najlepiej kupili od razu 
bilet na dwa seanse!’

W Lincoln, Nebraska, można ostat­
nio znaleźć scenki, typowe dla Polski 
stanu wojennego. Sklepy zostały do­
kładnie ogołocone z wentylatorów oraz 
urządzeń klimatyczacyjnych, toteż 
wszyscy, którzy zainteresowani są 
kupnem tych artykułów, muszą zapi­
sywać się na listę i czekać na odbiór 
od 10 dni do dwóch tygodni.

Podobna sytuacja panuje w Detroit, 
gdzie nie wprowadzono co prawda w 
sklepach list osób, chętnych do zaku­
pu, klienci są jednak odsyłani od lady 
z kwitkiem. W wielu miastach ogra­
niczono także przydział wody pitnej.

Nieliczną grupę zadowolonych z 
upałów stanowią producenci urządzeń 
klimatyzacyjnych, osoby pośredni­
czące w ich sprzedaży, elektrownie, 
z których wysyła się rekordowe ra­
chunki za zużycie prądu oraz zakłady 
wodociągowe, które dostarczają klien­
tom równie rekordową ilość wody.

Bob Baniak, sprzedawca urządzeń 
klimatyzacyjnych w Lincoln, Neb., 
przyznał, że z nastaniem wysokich 
temperatur jego dochody kilkakrotnie 
wzrosły, choć stwierdził, że nawet 
znajomi zaczęli odnosić się do niego 
jak do hieny, żerującej w trudnych 
chwilach na ludzkim nieszczęściu.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, śp.

Katarzyna Kaczmarek
(z domu Latuszek)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 20-go lipca 1983 
roku, o godzinie 9:25 rano w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
1-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22 lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Noworul 
pnr. 2658 S. Central Park Ave., 
do kościoła Błogosławionej Ag­
nieszki (Msza św. o 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążony:

Wacław, mąż; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Noworul Chapel, 
Telefon 762-2233. 

damość” wyemitowana została jedno­
cześnie z telewizyjnym dziennikiem 
wieczornym częściowo go zagłuszając.

W czwartek nadal trwają obrady 
Sejmu nad pozostałymi ustawami, bu­
dzącymi sporo kontrowersji. Na wczo­
rajszej sesji Sejmu usunięto z pro­
pozycji paragraf wprowadzający 
ostrzejsze wyroki za działalność w 
organizacjach niezależnych.

Usunięcie tych propozycji przepi­
sów spowodowane zostało na skutek 
ingerencji kościoła. Oficjalne źródła 
potwierdziły, iż miało w tej sprawie 
miejsce spotkanie pomiędzy arcybi­
skupem Bronisławem Dąbrowskim, 
oraz marszałkiem Sejmu Stanisła­
wem Gucwą.

Również na wyraźne życzenie ko­
ścioła usunięto z przedstawionych 
Sejmowi propozycji paragrafy pozwa­
lające władzom reżymowym wcielać 
poborowych do zmechanizowanych 
oddziałów milicji tzw. ZOMO. Ocze­
kuje się także, iż interwencja kościoła 
doprowadzi do przesunięcia na na­
stępną sesję dyskusji na temat innych 
kontrowersyjnych przepisów zapropo­
nowanych przez władze wojskowe w 
PRL.

Różne są jak do tej pory doniesienia 
na temat reakcji społeczeństwa w 
sprawie wezwania do ujawnienia się 
działaczy podziemia.

Korespondent UPI pisze z Warsza­
wy, iż Lech Wałęsa miał oświadczyć 
iż wezwanie to zgodne jest także z 
jego poglądami — jednakże w kore­
spondencji w “Chicago Tribune” czy­
tamy, że zdaniem Wałęsy jedynie 
ujawnią się działacze “niższego szcze­
bla”—natomiast reszta kontynuować 
będzie działalność opozycyjną.

UPI podaje również, jakoby obecne 
wezwanie radia “Solidarność” zgodne 
było z przekonaniami Bujaka, wyra­
żonymi na łamach wychodzącego w 
podziemiu Tygodnika Mazowsze.

“Było by dobrze — powiedział tam 
Bujak — żeby jak najwięcej osób mo­
gło powrócić do domów.”

Część jednak słuchaczy programu 
“Solidarności” oświadczyła, iż ich 
zdaniem poparcie zadeklarowane dla 
ustawy rządowej świadczy, że pro­
gram został “sfabrykowany przez 
bezpiekę.”

Objawy Zatrucia 
Po Tylenolu

21-letnią Sharri Waldbusser z miej­
scowości Silvis, małego miasteczka 
w zachodniej części stanu Illinois, 
znajduje się w szpitalu w dobrym 
stanie zdrowia. Waldbusser zabrano 
do szpitala w poniedziałek, kiedy za­
żyła tabletkę “tylenol.”

Dochodzenie w sprawie tego zatru­
cia prowadzą władze, jednakże stwier­
dza się, że nie ma ono związku z 
siedmioma tragicznymi wypadkami 
zatrucia tym lekarstwem w ubiegłym 
roku w okręgu Chicago.

Waldbusser zerwała zaręczyny z na­
rzeczonym, zażyła “tylenol” i jadła 
po tym “potato chips.” Próbki krwi 
oraz wyciąg z żołądka chorej, zabrano 
do specjalnej analizy.

Niepokojący
Urodzaj Na Winogrona
San Francisco (UPI) — Postępu­

jąca w tym roku nadprodukcja wino­
gron, a co za tym idzie niższe ceny 
win amerykańskich, przyjęte będą 
zapewne z dużym zadowoleniem przez 
zwolenników tego trunku. Zjawisko 
to budzi jednak zaniepokojenie wśród 
kalifornijskich dostawców winogron, 
którzy nie sprzedali jeszcze swoich 
zapasów zeszłorocznych, toteż mają 
kłopoty ze składowaniem 700,000 ton, 
których w związku z tym nie zebra­
no z plantacji w ciągu tego lata. 
Dodatkowym problemem jest dla 
nich także podwojenie importu win 
francuskich i włoskich, które zdoby­
wają w Stanach Zjednoczonych coraz 
większą popularność.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i szwagierka nasza,^p.

Krystyna Fundament
(z domu Mazek, siostra śp. Józefa)

Członkini Klubu Wioski Zagórzyce, po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 20-go lipca 1983 roku, 
o godzinie 3:30 nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła św. Eugeniu­
sza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną .

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Szczepan, mąż; Ryszard i Krzysztof, synowie; Irena i (Maria w 
Polsce), siostry; Jerzy i (Ryszard w Polsce), bracia; Halina (Stanisława 
w Polsce), bratowe; Stanisław Drabik i (Krzysztof Filipowicz w Polsce), 
szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 7744100.

SANTIAGO, CHILE. — Gabriel Valdes, przywódca partii 
chrześcijańsko-demokratycznej po zwolnieniu go z aresztu, 
gdzie przesiedział pięć dni aresztowany za druk i kolpor­
towanie antyrządowych ulotek. (UPI)

Izba Zatwierdziła 
Program MX

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zmienił jednak swoje stanowisko.

“Mam wątpliwości czy naród, któ­
ry nie moża pozwolić sobie na po­
rządne wykształcenie młodzieży, stać 
na budowę kosztownej broni” — 
stwierdził kongresman otrzymując 
za te słowa gorącą owację ze strony 
izbowych demokratów.

W wysiłkach na rzecz zdobywania 
zwolenników dla projektu nie usta­
wał prezydent Reagan. Przesłał on 
na ręce przewodniczącego komitetu 
do spraw służby wojskowej kongres- 
mana Melvina Price’a (D.-DI.) oś­
wiadczenie, w którym stwierdził mię­
dzy innymi, że odrzucenie propozycji 
budowy pocisków “przyniesie ogro­
mną szkodę naszym wysiłkom, zmie­
rzającym do uzyskania konkretnego 
postępu w genewskich rozmowach, 
dotyczących kontroli zbrojeń”.

“Mam nadzieję, że Kongres nie 
dokona żadnych zmian w wytycz­
nych, przedstawionych przez komisję 
Scowcrofta, które stanowią główny 
punkt oparcia dla naszych negocja­
torów w Genewie” — oświadczył 
Prezydent.

Odnosił się on w tym wypadku 
do raportu dwupartyjnej komisji, 
której kierownictwo powierzone zo­
stało emerytowanemu generałowi 
lotnictwa Brentowi Scowcroftowi. Ko­
misja złożyła rekomendację, aby sto 
19-głowicowych pocisków MX umie­
ścić w gotowych silosach Minuteman, 
jakie znajdują się na terenie stanów 
Wyoming i Nebrasce.

Komisja zaleciła również budowę

Następna Próba 
Włamywacza 

Kończy Się Śmiercią
Przy próbie włamania się do miesz­

kania przy 3918 S. Praire Ave., za­
strzelony został 23-letni David Green. 
Właściciel budynku słyszał jak Green 
zdejmował siatkę z okna i gdy Green 
wszedł do środka postrzelił go w 
brzuch. Zgon stwierdzono w szpitalu 
Michael Reese.

Green był aresztowany poprzednio 
za włamanie i napad z bronią w ręku. 
Wypuszczony na wolność za kaucją, 
oczekiwał rozprawy o włamanie i wi­
docznie postanowił dodać to mieszka­
nie do swojej listy.

Właściciel budynku, którego policja 
postanowiła nie identyfikować został 
zwolniony z odpowiedzialności praw­
nej.

Zmarł Komentator 
Telewizyjny 

Frank Reynolds
Wczoraj w godzinach rannych zmarł 

w Sibley Memorial w Washingtonie, 
w wieku lat 59 znany komentator 
telewizyjny Frank Reynolds. Jako przy­
czynę śmierci podano wirusowe zapa­
lenie wątroby oraz raka kości.

Reynolds urodził się w East Chi­
cago w stanie Indiana. Karierę spra­
wozdawcy rozpoczął w 1947 roku na 
stacji WJOB w Hammond, Indiana, 
a następnie przeniósł się do WBKB- 
TV i WBBM-CBS w Chicago, gdzie 
spędził 12 lat.

Od 1978 roku był jednym z trzech 
głównych komentatorów “World To­
night”. Ostatni raz wystąpił w tym 
programie 21 kwietnia. Od 1965 roku 
był głównym komentatorem najważ­
niejszych wydarzeń politycznych. W 
1969 roku otrzymał nagrodę Georga 
Fostera Peabody. Pozostawił w smut­
ku żonę oraz 5 synów. 

mniejszych pocisków oraz wystąpiła 
z apelem o większą elastyczność w 
negocjacjach rozbrojeniowych, pro­
wadzonych w Genewie ze Związkiem 
Sowieckim.

Prezydent zwrócił również uwagę, 
że zalecenia komisji, poparte stano­
wiskiem administracji washingtoń- 
skiej, przyniosły już pewne osiągnię­
cia w genewskich rozmowach. “Zwią­
zek Sowiecki zaczyna dokonywać 
zmian w swoim sztywnym stanowi­
sku” — przypomniał Prezydent.

Prezydent polegał również na wy­
niku głosowania, przeprowadzonego 
nad sprawą pocisków w maju bie­
żącego roku. Członkowie Izby przy­
jęli wówczas pierwszą fazę projektu 
budowy nowego rodzaju broni sto­
sunkiem głosów 239-186. Wkrótce po­
tem podobna decyzja zapadła w Se­
nacie, gdzie wynik głosowania przy­
niósł rezultat 59-39 na rzecz propo­
zycji.

Wynik ówczesnego glosowania sta­
nowił wyrażenie zgody na przyznanie 
sumy $625 min na badania, rozmie­
szczenie oraz przeprowadzanie tes­
tów pocisków MX, uwalniając w ten 
sposób fundusz zamrożony ubiegłej 
zimy ze względu na dyskusyjny pro­
jekt Prezydenta, dotyczący sposobu 
bazowania broni.

Projekt ten zalecał umieszczeniu 
pocisków w ciasnym korytarzu na 
terenie stanu Wyoming. Krytycy pro­
jektu natychmiast podnieśli glosy 
sprzeciwu, podkreślając, że w ten 
sposób broń może stać się łatwym 
łupem w razie sowieckiego ataku.

Podczas wczorajszego głosowania 
do grupy 147 republikanów, opowia­
dających się za budową pocisków, 
przyłączyło się 72 demokratów. Z 
drugiej strony 18 republikanów po­
większyło grono 189 demokratycz­
nych przeciwników propozycji.

Przeciwnicy po otrzymaniu wiado­
mości o swojej przegranej, zagrozi­
li, że będą kontynuować wysiłki, ce­
lem nie dopuszczenia do realizacji 
projektu, kiedy kolejne propozycje 
dotyczące budowy pocisków MX zo­
staną przedstawione w Kongresie we 
wrześniu bieżącego roku.

Samantha 
Nie Spotkała Się 
z Andropowem 
Moskwa (UPI) — Jurij Andropow, 

który zaprosił do Związku Sowieckie­
go Samanthę Smith — uczennicę ze 
stanu Maine, nie znalazł się w roli 
gospodarza, bowiem nie spotkał się 
osobiście ze swoim gościem.

11-letnia Samantha dowiedziała się 
o tym dopiero w środę na dzień przed 
odlotem w drogę powrotną do Stanów 
Zjedn. Jej ojciec, który przekazał 
tę informację prasie dodał, że jego 
córka wcale nie jest z tego powodu 
zmartwiona — jest natomiast zmę­
czona intensywnym programem po­
bytu w Związku Sowieckim i tęskni 
już za domem.

Na obiedzie pożegnalnym wydanym 
przez Leonida Zamiatina—szefa de­
partamentu informacji międzynaro­
dowej w KC Samantha przekazała za 
jego pośrednictwem prezent, który 
przywiozła specjalnie dla Andropowa 
— specjalne wydanie publicznych 
przemówień Marka Twaina. Otrzyma­
ła natomiast w podarunku pożegnal­
nym samowar oraz emaliowane pu­
dełko na biżuterię z wizerunkiem Pla­
cu Czerwonego i Kremla.

Nowe Szczegóły
Skandalu z Taśmami

Los Angeles (UPI) — Adwokat 
Marvin Mitchelson w wywiadzie tele­
fonicznym udzielonym w niedzielę po­
wiedział, że otrzymał z dwóch źródeł 
informacje potwierdzające istnienie 
taśm z nagraniami video i audio, 
ze scenami z udziałem jego b. klientki 
Miss Morgan zamordowanej 7 lipca 
br., które mogą być kłopotliwe dla 
administracji washingtońskiej. Mit­
chelson dodał, że również pracownik 
Białego Domu zakłada istnienie ta­
kich taśm.

Cała historia z taśmami rozoczęła 
się na początku ub. tygodnia gdy 
inny adwokat — Robert Steinberg po­
dał do wiadomości, że widział taśmy 
kompromitujące przedstawicieli admi­
nistracji rządowej. Taśmy te miały 
przedstawiać Miss Morgan, A. Bloo­
mingdale i paru wysokich urzędników 
rządowych podczas uczestniczenia w 
tzw. “seksualnym party”. Następne­
go dnia Steinberg utrzymywał, że taś­
my te zostały skradzione z jego biura.

Jednakże policja w Beverly Hills 
zakwestionowała prawdziwość twier­
dzenia Steinberga o kradzieży taśm 
i zwróciła się do prokuratora powiatu 
Los Angeles o wytoczenie oskarżenia 
przeciwko Steinbergowi. Wniosek ten 
spotkał się jak dotychczas z powścią­
gliwą reakcją urzędu prokuratora.

Rewelacje Steinberga na temat 
taśm poczynione zostały po spotkaniu 
z Marvinem Pancoastem, który przy-

Kontrakt z Chinami
Guilin, Chiny. (UPI) — Otto Clark, 

który w 1950 roku przyjechał do Chi­
cago z Czechosłowacji jako Otto Cac­
ko podpisał w kwietniu tego roku 
kontrakt z Chinami na wspólną budo­
wę zakładów produkujących fotoko­
piarki oparte na produkowanej do tej 
pory w niewielkich ilościach fotoko­
piarce własnej konstrukcji Clarka.

Urządzenie to nazwane przez kon­
struktora CNC 2000 jest jedną z naj­
mniejszych, najszybszych i jednocze­
śnie jedną z najtańszych ze znajdują­
cych się na rynku amerykańskich 
maszyn kopiujących.

Połowa produkowanych w Chinach 
na mocy kontraktu fotokopiarek bę­
dzie sprzedawana tam na rynku we­
wnętrznym reszta eksportowana bę­
dzie na rynki azjatyckie obecnie zdo­
minowane przez urządzenia japońskie.

Kontrakt podpisany na 20 lat prze­
widuje, iż w ciągu pierwszych trzech 
łat wyprodukowanych zostanie 200,000 
— z których Clark liczy na osiągnię­
cie $60 min zysku.

znał się do pobicia na śmierć Miss 
Morgan w zajmowanym wspólnie z 
nią kondominium. Pancoast przeby­
wa obecnie w więzieniu powiatowym 
i wyznaczono na niego kaucję w wy­
sokości $250,000.

Ostatnio adwokat broniący Pan- 
coasta, Arthur Barens w liście skie­
rowanym do szeryfa Shermana Block 
zwraca uwagę na okoliczność, że jego 
klient jest oskarżony o zabójstwo Miss 
Vicki Morgan, która była przelotną 
przyjaciółką A. Bloomindale związa­
nego blisko z Białym Domem, co 
stwarza podejrzenie, że jego zeznania 
mogą być niewygodne dla pewnych 
osób. Wobec tego obrońca domaga 
się zapewnienia swemu klientowi 
zwiększonego bezpieczeństwa osobi­
stego w więzieniu, by jak to określił 
uniknąć “nieszczęśliwego lub pozor­
nego samobójstwa” więźnia.

Dalsze Losy 
Min. Sharona

Jerozolima (CT) — Ariel Sharon, 
który został zmuszony do ustąpienia 
ze stanowiska ministra obrony Izra­
ela z powodu masakry w obozie 
uchodźców palestyńskich, obecnie 
wycofał się w ogóle z udziału w ga­
binecie premiera Begina.

Po złożeniu dymisji ze stanowiska 
min. obrony Sharon otrzymał funkcję 
ministra bez teki.

Dziennik izraelski Ma’ariv, który 
podał tę wiadomość stwierdził, że 
zamiar Sharona związany jest z bra­
kiem rządowego poparcia dla jego 
polityki obronnej. Sharon rzadko 
widziany jest u siebie w biurze.

Spokojna Reakcja 
Chin

Pekin (UPI) — Ostatnia kontrakto­
wa sprzedaż broni amerykańskiej na 
Tajwan spotkała się z wyjątkowo ła­
godną reakcją władz chińskich.

Chińskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ledwie zauważyło trans­
akcje, które poprzednio wywoływały 
w Chinach bardzo ostre komentarze.

Obecnie w oświadczeniu chińskie 
MSZ stwierdziło jedynie, że stanowi­
sko władz tego kraju jest “wszyst­
kim znane”.

Rzecznik chiński zaznaczył, że wła­
dze tego kraju “sprzeciwiają się 
wszelkim praktykom, będącym po­
gwałceniem wspólnego chińsko-ame- 
rykańskiego komunikatu z 17 sier­
pnia 1982 r.”.

6 Amerykanów Aresztowanych
Na Syberii

Nome, Alaska (UPI, ST) - W po­
niedziałek 6 obywateli Stanów Zje­
dnoczonych oraz 1 Kanadyjczyk zo­
stało na Syberii zatrzymanych przez 
żołnierzy sowieckich. Aresztowani na­
leżą do międzynarodowej organiza­
cji, walczącej o zachowanie natural­
nego środowiska, która specjalizuje 
się w ochronie wielorybów przed za­
gładą.

Przedstawiciele organizacji dotarli 
wzdłuż Morza Beringa do północno- 
wschodnich krańców Związku Sowiec­
kiego, aby zebrać dowody świadczą­
ce, iż Sowieci stosują tam praktykę 
masowego uśmiercania wielorybów, 
których mięso służy następnie jako 
pokarm w lokalnych hodowlach norek. 
Działanie takie jest sprzeczne z mię­
dzynarodowymi umowami o ochronie 
wielorybów, podpisanymi również 
przez przedstawicieli władz sowiec­
kich.

w tym 2 kobiety, podczas gdy pozo­
stali Amerykanie rzucili się do uciecz­
ki, wynosząc ze sobą trofeum w po­
staci gotowych filmów, które przed­
stawiają między innymi scenę aresz­
towania.

Nad ich statkiem unosił się już 
wówczas sowiecki helikopter, w po­
bliżu pojawiły się sowieckie okręty, 
a żołnierze, z karabinami gotowymi 
do strzału, wzywali ich do przybicia 
do brzegu. Bosman amerykańskiego 
trawlera zaryzykował pozostawienie 
aresztowanych towarzyszy własnemu 
losowi i zarządził kurs całą naprzód 
w kierunku Alaski.

Trawler umknął szczęśliwie pogoni 
i we wtorek dotarł do portu Nome 
na Alasce. Jednocześnie ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
uruchomił machinę dyplomatyczną, 
aby zdobyć jakieś informacje o losie 
zatrzymanych.

Amerykańsko-kanadyjska wypra­
wa zakończyła się jednak wątpliwym 
sukcesem. Kiedy część jej uczestni­
ków zeszła w Syberii na ląd, aby 
wykonać filmy oraz zdjęcia, dowo­
dzące masowego uśmiercania wielo­
rybów oraz rozdać mieszkańcom ulot­
ki, informujące ich o przepisach w 
tej sprawie, grupa została nagle oto­
czona przez sowieckich żołnierzy.

Sowieci zdołali zatrzymać 7 osób,1 

W środę rzecznik sowieckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w 
odpowiedzi na liczne apele o uwol­
nienie zatrzymanych, kierowane mię­
dzy innymi przez ambasadę USA 
w Moskwie, oświadczył, że po spraw­
dzeniu dokładnych okoliczności incy­
dentu, zostaną oni wypuszczeni na 
wolność. Sposób oraz termin ich po­
wrotu do kraju będą ustalone w naj­
bliższym czasie.

Pamiętnik
39-go Sejmu Z.N.P.

Chicago — Jest w przygotowaniu do druku pamiętnik 
z okazji 39-go Krajowego Sejmu Z.N.P., który ma się 
odbyć we wrześniu br., w Orlando na Florydzie.

Obecnie są przyjmowane pozdrowienia i życzenia, 
które mają być zamieszczone w tym pamiętniku. Cena 
za jedną stronę wynosi $150.00. Za pól strony — $80.00. 
Za ćwierć strony — $45.00. Patronaty — $25.00. Spon­
sorzy — $15.00.

Czeki lub przekazy pieniężne (M.O.) należy wystawiać 
na “Polish Daily Zgoda, PNA Convention” i przysłać do: 
“ZGODA”, 6100 N. Cicero Ave., Chicago, ILL. 60646.
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Wszystkie Drobne Classified I
Ogłoszenia Są Płatne z Góry I

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

Lacy Charm!
7520

w j. angielskim

Towarzyszka — Zamieszkać 
Dorosła kobieta do opieki nad moimi 
starszymi rodzicami. Lekka praca do­
mowa i gotowanie. $300 tygodniowo. 
Referencje wymagane. Trochę angiel­
skiego.

AUTOBUSEM 
NA MECZ PIŁKARSKI 

STING — GOLDEN BA YS
W sobotę, 23-go lipca na mecz pił­

karski Chicago Sting — Golden Bays 
klub sportowy Wisła zamówił auto­
bus. Wszyscy, którzy zamówili miej­
sca w autobusie powinni już teraz 
odebrać bilety w klubie Wisła. Prze­
jazd autobusem jest bezpłatny. Auto­
bus będzie przed klubem Wisła (4411 
W. Fullerton) ogodz. 6:15 wieczorem; 
odjazd o godz. 6:40. Mecz rozpoczy­
na się o godz. 7:30 wiecz. na boisku 
Soldier Field.

Po meczu autobus wróci do klubu 
Wisła. Ten bezpłatny przejazd zaw­
dzięczać należy organizacji Chicago 
Sting. Wobec dużego zainteresowania 
tą innowacją, o jaką postarał się W. 
Tutaj (z Wisły) — kto nie posiada 
rezerwacji, niech sprawdzi, czy są 
jeszcze wolne miejsca, dzwoniąc: 384- 
9324 po południu. Jest możliwe, iż 
Wisła postara się o większy autobus 
dla wszystkich zainteresowanych.

WISŁA-EAGLES 
W PUCHARZE LATA

W tym tygodniu w ramach rozgry­
wek o Puchar Lata losy skojarzyły 
ponownie dwie polskie drużyny, któ­
re walczyć będą o wejście do finało­
wej puli. Na podstawie losowania przed 
rozpoczęciem turnieju półfinały roze­
grane będą w następującym zesta­
wieniu: Blue Section — White Sec­
tion, oraz Red Section — “wild Card”, 
a więc o godz. 6-ej Kickers — Win­
ged Bull, oraz o 8-ej w tym samym 
pucharze po raz drugi. . . Eagles — 
Wisła. Oba mecze na stadionie w Han­
son Parku, w piątek, 22 lipca. Zniż­
kowe bilety w polskich klubach.

doroczny piknik sportowy
A.A C. EAGLES ORŁY

Wszystkim członkom, sympatykom 
oraz zwolennikom zabawy na świe­
żym powietrzu przypominamy, że tra­
dycyjny Piknik Eagles odbędzie się 
w St. Joes High School w niedzielę, 
7-go sierpnia. Początek od godziny 
9-ej rano do zmroku. Dojazd Mann­
heim do 22 ulicy lub 22-gą do May- 
fair. St. Joe’s High School jest pnr 
1840 Mayfair w Westchester. Dokła­
dne mapki dojazdu można otrzymać 
w klubie Eagles.

Uczestników Pikniku czeka wiele 
atrakcji jak mecze piłkarskie, które 
rozgrywane będą przez cały dzień 
na dwóch boiskach. Spotkania siat­
kówki kobiet i mężczyzn. Dla naj­
młodszych też przygotowanych bę­
dzie wiele zabaw i gier. Jedzenia 
w Eagles nie trzeba reklamować, bo 
przecież rokrocznie jest zawsze na 
najwyższym poziomie kulinarnym. 
Niedługo będzie koniec lata — 
więc szkoda zaprzepaścić taką oka­
zję- 

Łamanie Przepisów 
Wielorybniczych

Brighton, Anglia (UPI) — W cza­
sie spotkania Międzynarodowej Ko­
misji Wielorybniczej Stany Zjedno­
czone ostrzegły Japonię, że zastosu­
ją wobec niej sankcje handlowe i 
importowe w przypadku, jeśli nie 
wprowadzi ona do roku 1986 całko­
witego zakazu przemysłowego poło­
wu wielorybów.

Japonia, Związek Sowiecki, Norwe­
gia i Peru są jedynymi państwami, 
które nie uznają zakazu polowań na 
wieloryby. Japonia zagroziła wycofa­
niem się z komisji, w przypadku 
wprowadzenia wobec niej sankcji.

W sprawie połowu wielorybów obo­
wiązują bardzo zaostrzone przepisy 
— Międzynarodowa Komisja Wielo- 
rybnicza ustalić ma limity połowu 
na sezon 1983/84. Od 1972 roku za­
bronione były przez 10 lat wszelkie 
polowania na te największe ssaki

POSZUKUJĘ kobiety do pilnowania
2 letniej dziewczynki  227-1316.

GOSPODYNI DOMOWA 
z zamieszkaniem 5 dni w tygodniu do 
opieki nad 2 letnim dzieckiem i lekkiej 
pracy domowej. Prywatny pokój. J. an­
gielski nie jest wymagany. Okolica Oak 
Brook. $130 tygodniowo.

Tel.: 986-8889

OUlcc

Big cloth combines pineapples 
and spider web design.

Use elegant round cloth on din­
ing table for a charming deco­
rator touch. A joy to crochet and 
to own. Pattern 7520: directions 
for cloth 60" in bedspread cot­
ton; 40" in No. 30 cotton. 
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I want to see more crafts, seno 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
Ail Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
•126-Thrifty Crafty Flowers 
121 Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-Instant Money 
103-15 Quilts for Today

jt Pomoc Domowa
POTRZEBNA POMOC 

DLA MATKI
Do lekkiej pracy domowej i opieki 
nad 2 dzieci. Wynagrodzenie i mie­
szkanie. Musi znać częściowo j. an­
gielski.
TEL. 272-0868

___________677-6209___________
POTRZEBNE KOBIETY 

DOSPRZĄTANIA 
Dobra praca. $4 — $4.50 na początek. 
Znajomość języka angielskiego po­
mocna.

Proszę dzwonić po 7 wieczorem.
734-4654.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
•można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. . . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS A PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

★ Praca Żeńska

NURSES AID
Full time — days, for nursing home in 
Arlington Heights. Live-in accommo­
dation.

MAGNUSFARM 
________439-0018_______

Doświadczone Operatorki 
Maszyn Do Szycia 

Muszą mieć doświadczenie szycia w 
fabryce. Świadczenia. Zgłaszać się 
osobiście.

3801 W. LAWRENCE
NURSES AIDS for private duty work. 
Some English required. Call: 725-7881

POTRZEBNA BARMANKA 
do pracy 7 lub 6 dni w tygodniu. 
Musi znać język angielski i polski. 

Stała praca i dobra zapłata. 
Tel.: 227-9143

po godz. 12:00 w południe.  

POTRZEBNE 
Kobiety do pracy.

Zgłaszać się osobiście między 
5:00 ppł. i8:00 wiecz.

POLAMER 
___ 3094 N. MILWAUKEE 

Potrzebne Młode Kobiety 
znające trochę j. angielski do pracy w 
sklepie z kanapkami. Nocna zmiana.

Aplikacje składać podczas dnia: 
2759 W. 51-sza (51-sza — California) 

Telefonów nie przyjmujemy. 
POTRZEBNA doświadczona fryzjerka 
na part-time. Musi mówić po angiel-
sku........................................... 622-4155.

KELNERKA
Pełen lub część czasu. Musi mówić po 
angielsku i mieć nieco doświadczenia. 

Natychmiastowa, stała praca. 
Dobre napiwki “tips”. 

THOMAS RESTAURANT 
1657 E. 87th St.

731-8227

★ Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA lat 50 poszukuje pracy. 

Tel.: 278-6944

★ Praca
PRACA NOCNA
SPRZĄTANIE 

SKLEPÓW
Potrzebni doświadczeni janitorzy z 
samochodami. Stała i dobra praca, 
wysokie wynagrodzenie zależne od 
doświadczenia. Płacimy nadgodziny 
oraz zwrot kosztów paliwa. Zgłaszać 
się osobiście:

2855 N. DRAKE
Pon.-Piątek 9 a.m. — 5 p.m.

PART-TIME
Sprzątanie Sklepów Odzieżowych 

Praca dla kobiet i mężczyzn w godzi­
nach porannych od 5—10,

7 dni w tygodniu.
Firma zapewnia transport.

Zgłaszać się codziennie od 9 rano 
do 5 wieczorem.
MAINTENEX

_________ 2855 N. DRAKE_________
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
i ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzilę.
_________ 227-1402-03__________

POTRZEBNI 
KUCHARZ/KUCHARKA

Z doświadczeniem na pełny etat.
— oraz —

POMOC DO KUCHNI
Może być z zamieszkaniem.

Zgłaszać się osobiście lub dzwonić:
JAN’S MILWAUKEE INN 

6474 N. MILWAUKEE 775-5564
SEWING

ALTERATIONS/FITTING
Seeking experienced sewing machine 
operator to handle alterations and 
occasional fitting of airline uniforms. 
Will work at our Service Center lo­
cated at O’Hare airport. The person 
we seek should have proven skills in 
sewing operation and fitting, especial­
ly with women’s apparel. Excellent 
rate and liberal benefits. Should read 
& write English fluently.

Please call Bemadine Caselli:
686-7627 

HARTMARX 
Equal Opportunity Employer M/F

-fr Praca____________
TYMCZASOWA PRACA 
Potrzebni Doświadczenni 

JANTORZY
na około 4 tygodnie. 7 rano do 4 p.pł. 
6 dni w tygodniu. Okolica Chicago. 

Zgłoszenia osobiście tylko 
Od 3 p. południa do 5 wieczorem 

_______ 634 N. Orleans

WIOSNA 
LATO, ZIMA!

Potrzebujesz ekstra dochód na super 
wakacje w różnych porach roku? 

Dzwoń po umówienie: 

736-0552
★ Praca Męska

SPRINGS SET-UP MAN
Experienced automatic coilers. 
Growing co. Full or part time. 

Salary open. 
P. J. SPRING CO.

1910 Berkley, Elgin, IL 60120 
697-1420 

Phone Pat Buckley or Al Bean

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR

Man to set up and operate 1 inch 
Acme-Gridleys. Must have at least 7 
years experience. Days only.

Apply in person
MACHINERY PRODUCTS CORP. 

2020 N. Major Ave. 
Chicago, llinois 60639 

POTRZEBNY KRAWIEC 
do poprawy ubrania.

386-5234

MAINTENANCE
Expending our school located in 
the loop. We are seeking a main­
tenance supervisor who shall be 
responsible for our night main­
tenance crew operation. Require­
ments — 5 years maintenance 
experience minimum knowledge 
of cleaning methods and ma­
chinery. English speaking, good 
organizationable skill.

236-4108 Ext. 60

J. G. M. 
CONSTRUCTION

Wants installers for aluminum and 
roofing S.S. siding.

980-6595
POTRZEBNY pracownik do sidingu i 
prac stolarskich. Tylko z doświadcze­
niem. Wysokie wynagrodzenie. Dzwo­
nić od 8 wieczorem  631-2503

POTRZEBNA POMOC 
NA FARMIE 

Zaplata, mieszkanie i wyżywienie 
włączone. Dzwonić wieczorami 

359-4800

jt Domy

NASPRZEDAŻ 
Przez Właściciela

3 parcele pod budowę domów rezy- 
dencyjnych. 2500 zachód 109th Street. 

Chicago, ni.
779-4657
BERWYN 

6911 Riverside Drive 
Przez Właściciela

l‘/j łazienki, wykładane kafelkami z 
ceramiki. Kuchnia także wykładana 
kafelkami z ceramiki. Gazowe ogrze­
wanie, klimatyzacja. Garaż na l'/a auta. 

Za umówieniem tylko.
Dzwonić: 447-3094

65TH i ALBANY
2 sypialniowy, murowany dom-bunga- 
low. W doskonałym stanie. Dach odbu­
dowany w 1979 roku. Furnace tylko 1 
rok. Nowoczesna kuchnia i łazienka. 
Centralne ochładzanie. Garaż otwierany 
w górę elektrycznie. Agenci mile wi­
dziani. Cena $53,000 oferty brane pod 
uwagę.
___________929-5573___________

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Południowo-Zachodnie Przedmieście 

BURBANK
2 piętrowy, 4 mieszk., 2 mieszkania 
po 2 sypialnie, 1 z 1-na sypialnią. 
Luksusowe mieszkanie właściciela z 
4-ma sypialniami, 3 łazienkami, 2, kuch­
nie, bar z bieżącą wodą, windą. Od­
dzielne ogrzewania. 2*/j autowy muro­
wany garaż. Nieskazitelny. 60x135 
parcela. Ponad $1,000 miesięcznego 
dochodu. Cena w $270,000.

Dzwonić Po 6 Wiecz. 458-6334 
MÓWIMY PO POLSKU

Pierwszorzędny 
Na Północnym-Zachodzie 

narożnikowy budynek, 15 sklepów, 20 
mieszkań. Właściciel finansuje na 12%. 
Dochód $142,000. Wpłaty $275,000. Sta­
ła cena $900,000. Agenci wykluczeni. 

Nie ma innych wydatków.
286-3530

Dzwonić po angielsku

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 
2x5-ki plus basement 
Laramie — Addison 

$96,900 bez agentów.
_____________ 736-9681_____________

BY OWNER 
2 WEEKS ONLY

3 bdrm, red brk. bi-level, 2 baths, plas­
ter walls, hrdwood floors, c/a encl, 
porch, fenced yard. Roof 4 yrs. old, gar.
3 yrs. old. Walking distance to train & 
shopping. Lot 60 x 150. Excel, schools. 

Asking $79,900
Appt’s, only — Call in English

964-7404 _____
TAVERN

AND 2 HOUSES
for sale by onwer. Good investment 
opportunity

1659 West North Ave.
________252-4732_______

WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE
Blisko parafii Sw. Brunona i Ryszarda. 
Śliczny, murowany dom. Wspaniale 
utrzymany. 4 pokoje, 2 sypialnie. Peł­
ny basement i poddasze. Musicie zo­
baczyć aby docenić.

___________ 523-0618_____________

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Jackowo, murowany dom. 2x5-ki, plus 
pokój w basemencie. Garaż.
_____________736-4485_____________

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
murowany 6 pokoi, 3 sypialnie, pełen 
basement. Garaż na 2Vz auta. 63rd St. 
blisko Narragansett. W $6O-tce. 
_______ 586-2838_______  
DOM OTWARTY W NIEDZIELĘ 1 — 4 

Przez Właściciela
3 sypialniowy murowany-bungalow. 2 
łazienki, pełny basement. Nowy garaż 
na 2 auta. Do natychmiastowego obję- 
cią.

5699 West Goodman (4930 North) 
Cena zniżona — musi być sprzedany.

286-2050
DOM DOCHODOWY 

W Doskonałym Stanie 
5 apartamentowy — $100,000. 

Przedmieście.
4 bloki na zachód od Harlem. 

447-3921

it Do Wynajęcia
4-ka DO WYNAJĘCIA na Jackowie. 
_______  772-7027_____________  
BELMONT-PULASKI. 4 rooms, 1 bed- 
room. $300. Cali 465-6480.__________
5 POKOI, północno-zachodnia strona. 
622-8687, dzwonić po angielsku między 
7-ft) wieczór. _  __________

MASZ MIESZKANIE?
Dom do wynajęcia, lub szukasz 
wspólnika? Zadzwoń do biura wy- 
najmu mieszkań.___________ 545-2905

3148 N. CICERO. Do wynajęcia, 4 du­
że pokoje z 2 sypialniami. Świeżo od­
nowione, drugie piętro. $365 łącznie z 
ogrzewaniem, plus depozyt asekura­
cyjny. Preferencje mają dorośli. 
Dzwonić w języku angielskim. 736-3232. 
POKOJ dla spokojnego pana z używal­
nością kuchni. 2200 N. Knox, przy Full­
erton i Cicero $100 plus depozyt. 
_____________278-8113_____________
4 DEC. RMS., gas ht., stove. 1500 W. - 
1200 N. $120 a month. AV 34999.
JACKOWO przyjmę 2 kobiety na 
wspólne mieszkanie. 583-7499 do 2 p.m. 
CZWÓRKA w basemencie. Marianowa 
__________ Tel.: 486-7438__________
5 POKOI. Helenowo. .. Tel.: 777-0825.
DO WYNAJĘCIA. 4% pokoje, drugie 
piętro. 2 duże sypialnie. 2600 N. — 5100 
W.................................... Tel.: 775-2859.
MIESZKANIE 5 pokoje na Mariano­
wie  486-6320.
2 BEDROOM apt. heated. $285. De- 
corated. 5051 W. Waveland. See janitor.

DO WYNAJĘCIA 
“GARDEN APARTMENT” 

$260 miesięcznie łącznie z ogrzewaniem. 
775-1038

Telefonując proszę mówić po angielsku 
POKOJ w Addison, okolica lotniska
O’Hare.................................... 543-5649.

★ Poszukuje Mieszkania
STARSZY mężczyzna poszukuje po­
koju z utrzymaniem. Między: Division 
— North Ave.: Western — Damen.

252-1608

it Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko Zo- 
fia Łyszczarczyk Tel. 545-1147.

jt Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Naprawa TV
1APRAWA telewizorów kolorowych, 

biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

■Jt Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI l 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

NISKIE CENY — 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.
 Tel.: 286-7080 albo 777-3068

it Dachy
WSZELKIEGO rodzaju dachy, sidingi, 
rynny itp. Gwarancja. 247-4503.

it Usługi
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub siebie. 286-6682

F.W.
Wykonuje roboty hydrauliczne, pla- 
strowanie, ciesielskie. Tanio, szybko, 
gwarancja. Ubezpieczony, pod bon- 
dem.

777-1216
_______po bezpłatną wycenę._______

jt Malowanie_______
MALOWANIE, tapetowanie i remonty 

Tel.: 286-0864

★ Interesy
SPRZEDAM Warsztat kuśniersko — 
krawiecki z wyposażeniem. Dzwonić 
od 9 rano do 4 ppł  583-3508.

EUROPEJSKI 
WYRÓB WĘDLIN 

Północy-zachód. Interes łącznie z bu­
dynkiem. Istniejący ponad 50 lat. Wła­
ściciel przechodzi na emeryturę.

Dzwonić po 6-tej.
488-0057

POSZUKUJE WSPÓLNIKA - 
UDZIAŁOWCA

Do prowadzenia firmy Polonijnej w 
Polsce. Wkład minimalny: $20,000. 

JACEK KRÓL c/o HORST GENZ 
1000 Berlin West 36 

Manteuffel Strasse 116 
West Berlin

★ Rummage Sale
1 DZIEŃ TYLKO 

RUMMAGE SALE
Skokie Central Sisterhood

4040 MAIN SKOKIE
24 lipca 9:30 rano — 4 wieczorem 

WILMETTE RUMMAGE SALE 
BETH HILLEL CONGREGATION 

3220 BIG TREE LANE
(Na południe od Edens — na północ od 
Glenview Rd.) Odzież, przyrządy do­
mowego użytku, meble, zabawki, pły­
ty, pościel. Tanio.
Niedziela 24 lipca 9—3 po. płd. 

Poniedziałek 25 lipca
9 rano do 12 w południe.

it Rozmaite

WKRÓTCE OTWARCIE
REDWOOD RESTAURANT

2 świeże zupy oraz 2 specjalnie po­
trawy dziennie. Polsko-Amerykan 
ska domowa kuchnia.

Otwarta 7 dni w tygodniu 
od 5 rano — północy.

4022 S. CALIFORNIA 
(róg Archer) 
927-8050

Z POWODU wyjazdu sprzedam, wy­
posażenie do mieszkania jak TV., meble 
ubrania  384-7853.

* AUTO
’77 HONDA CIVIC, 2 drzwiowy, stan­
dartowa transmisja, w dobrej kondy­
cji. Tylko $775.00. Pytać o Teddy: 
251-5300. Wilmette, IL._____________
VOLVO ’78 na biegi. W bardzo dobrym 
stanie. Tel.: 392-8944._______________

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzworicie do 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.
SPRZEDAM Mercedes ’78 do odebra­
nia w Szwecji  685-1515.

CHEVROLET VAN ’75 rok, 64,000 mil 
sprzedam$950. Tel.: 489-2951.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

i
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Spotkanie w Sprawie Więzień 
Bez Konkretnych Rozwiązań 

W Ciężkiej Sytuacji Przepełnionych Instytucji Karnych
Zgodnie z zapowiedzią, w środę w 

siedzibie Gubernatora w Springfield 
odbyło się spotkanie przedstawicieli 
prawa reprezentujących stan i wszy­
stkie powiaty.

W spotkaniu wzięło udział ponad 
300 osób w tym: szeryfowie poszcze­
gólnych powiatów (jest ich 102), pro­
kuratorzy powiatowi i inni reprezen­
tanci tej gałęzi samorządów lokal­
nych.

Radzono nad możliwościami na­
tychmiastowego rozwiązania ciężkiej 
sytuacji jaka panuje w więzieniach 
stanowych. Chodzi naturalnie o to, 
że są one przepełnione, nadal napły­
wają nowi więźniowie i nie ma ich 
gdzie umieścić.

Dotychczas więziennictwo stanowe 
“radziło sobie” z tym problemem 
przyznając więźniom krótsze kary, 
zwalniając ich po prostu z więzień 
przed upływem wymierzonej kary.

Najwyższy Sąd Stanowy zabronił 
władzom więziennym przyznawać 
wcześniejsze zwolnienia, stąd, dodat­
kowy kłopot z przepełnieniem.

Środowe spotkanie nie znalazło jed­
nak żadnych sposobów na szybkie 
pozbycie się trudności. Gubenator obie­
cał wprawdzie, że mógłby zwołać nad­
zwyczajną sesję Legislatury Stano­
wej, ale uwarunkował zwołanie usta­

wodawców od postawy szeryfów i pro­
kuratorów powiatowych, którzy będą 
musieli zgodzić się na jakiś wspólny 
projekt.

W innym przypadku, stwierdził Gu­
bernator, nie będzie można uzyskać 
wymaganej prawem większości, któ­
rą w nadzwyczajnej sesji musi wyra­
żać się stosunkiem trzech piątych 
głosów.

Zarówno szeryfowie, jak też pro­
kuratorzy powiatowi, stanowczo sprze­
ciwiają się zwalnianiu przedwcześnie 
z więzień skazańców. Podkreślają, że 
nie można absolutnie pozwolić na to, 
aby gwałciciele, złodzieje i mordercy 
powrócili na ulice miast i miasteczek.

Jest to zbyt niebezpieczne dla spo­
łeczeństwa.

Władze więzienne odrzuciły nato- 
miat sugestię, aby tymczasowo, umie­
ścić po dwóch więźniów w jednej 
celi, która dotychczas przeznaczona 
była wyłącznie dla jednego więźnia.

Sprawy kłopotów więzień stano­
wych będą nadal rozpatrywane, być 
może, że dojdzie do jakiegoś poro­
zumienia. Gubernator spotka się z 
szeryfami, którzy w najbliższych kil­
ku dniach będą mieli swe doroczne 
spotkanie. Może wspólnie potrafią 
znaleźć wyjście z bardzo trudnej 
sytuacji.

Ośrodek Argonne Rezygnuje 
z Budowy Nowego Akceleratora

Przedstawiciele ośrodka badań nu­
klearnych, Argonne National Labo­
ratory, podjęli decyzję wycofania się 
z przetargu o budowę nowego akce­
leratora do badań podstawowych 
jednostek atomu. Decyzja ta ozna­
cza, że nowy akcelerator zbudowany 
zostanie w Newport, Virginia.

W liście wystosowanym do sena­
tora Charles Percy (R.-Ill.) i kon- 
gresmana Johna Erlenboma (R.-Ill.), 
w którego okręgu znajduje się ośro­
dek badawczy, jego dyrektor Wal­
ter E. Massey stwierdził, że woli 
zrezygnować z walki o miejsce bu- 
bowy, jeżeli jej kontynuacja może 
przynieść wstrzymanie lub opóźnie­
nie konstrukcji nowego akceleratora.

Określony jako “myśliwy kwar­
ków” nowy akcelerator będzie miał 
za zadanie badanie jądra atomu w 
celu potwierdzenia teorii o istnieniu 
fundamentalnych cząstek budowy 
materii nazwanych kwarkami. Koszt 
budowy nowego akceleratora elek­
tronowego wyniesie $130 milionów. 
W ostrzeżeniu wystosowanym ostat­
nio przez Departament Energetyki 
stwierdzono, że dalsza walka o miej­
sce budowy może spowodować wy­
cofanie funduszów na ten cel.

Przypuszcza się, że w zamian za 
rezygnację z udziału w przetargu, 
pomimo zaprzeczeń Massey a, Ar­
gonne otrzyma fundusze na realiza­
cję kilku innych projektów.

Przewiduje się między innymi bu­
dowę komputera nowej generacji, któ­
rego jednym z zadań byłoby badanie 
formowania i miejsc opadów de­
szczów kwasowych — ostatnio pla­
gi niektórych stanów.

Proponuje się też budowę super- 
intensywnego źródła pulsów neutro­
nowych. Argonne ma w tej chwili 
największe na świecie źródło takich 
pulsów, używanych do badania struk­
tury i składu różnych materiałów.

Oczekuje się też przywrócenia la­
boratorium Argonne pełnych fundu­
szy na nowy ekwipunek. Ośrodek Ar­
gonne otrzymał tylko $300,000 w obec­
nym roku budżetowym, podczas gdy 
inne ośrodki tego typu dostały po 
$3 miliony. Dyrektor Departamentu 
Energetyki Al Trivelpiece zgodził się 
z przedstawicielami ośrodka, że fun­
dusze przeznaczone dla Argonne były 
niedostateczne. Argonne oczekuje 
przyznania $3.5 min nowych fundu­
szy.

Zbrodnia Była Zaplanowana
— Twierdzi Oskarżyciel

W następnym dniu procesu Jef­
freys Gurga sąd oglądał dowody 
rzeczowe. Między innymi zmięte kar­
tki papieru i notes, które znaleziono 
w mieszkaniu oskarżonego, w dniu 
jego aresztowania w ubiegłym roku. 
Na kartkach znajdują się zapisy szy­
frowe. Po odpowiednim złożeniu liter 
i cyfr, specjaliści odczytali między 
innymi, “oni zostali kochankimi”, 
“ona go rzuciła”, “on ją zamordo-

Nowa Nominacja 
Washingtona

Doktor Bernard J. Tumock, 35-letni 
pediatra został powołany na stano­
wisko tymczasowego pełnomocnika 
Departamentu Zdrowia przez mayora 
Washingtona. Tumock pełnił do tej 
chwili funkcję zastępcy. Był też prze­
wodniczącym komisji departamentu 
przy badaniach zatruć z kapsułkami 
Tylenol.

Tumock jest absolwentem Boston 
College i Szkoły Medycznej Uniwer­
sytetu Illinois.

Wyrok Utrzymano 
w Mocy

Stanowy Sąd Apelacyjny utrzymał 
w mocy wyrok wydany przez sąd 
niższej instancji na 20-letniego Daniela 
Kissingera, który został skazany w 
1980 roku na pobyt przez 4 weekendy 
w więzieniu. Oskarżenie zarzucało 
mu, że chcąc wykazać swoją złość 
i niezadowolenie z powodu, że w za­
kładzie Weiss Tire Co. w Kenilworth 
policzono mu za drogo za naprawę 
hamulców jego samochodu, rozpo­
czął kampanię wysyłania oszczerczych 
listów i telegramów do właściciela 
tego zakładu Victora Weissa. Akcja 
ta była szczególnie przykra dlatego, 
że Weiss jest Żydem, a listy i tele­
gramy zawierały hasła nazistowskie. 

wał”, “udało mu się uciec”, “został 
złapany i skazany na więzienie”.

Jeffery Gurga, adwokat oraz były 
asystent stanowego prokuratora w po­
wiecie McLean jest oskarżony o za­
mordowanie 30-letniej Kathleen Pear­
son oraz o usiłowanie zamordowania 
jej 10-letniej córki, Jeannine.

Dytektywi uważają, że zaszyfrowa­
ne zdania mogą dać rozwiązanie ca­
łej zagadki kryminalnej. W celu do­
kładniejszej analizy szyfru, wymaga­
jącej pracy lepszych specjalistów 
odesłane zostaną one do Washingto- 
nu.

We wtorek jako świadek zeznawała 
specjalistka od odczytywania szyfrów 
z FBI, która powiedziała, że zawar­
te litery i cyfry mogą mieć ze sobą 
ścisły związek. Dla przykładu: szanse 
na ucieczkę mordercy (w wypadku 
odczytanych zdań) mogą być 8 do 
10. Do drugiego zdania o aresztowa­
niu mordercy i osadzeniu w więzie­
niu może się odnosić cyfra 20, dają­
ca mu 20% szans.

Dyrektor Powiatowego Instytutu 
Psychiatrycznego przy sądzie powia­
towym zeznawał, że Gurga prowadził 
pewnego rodzaju grą z samym sobą. 
Prawdopodobnie obliczał on swoje 
szanse na uniknięcie kary czy też 
wpadnięcie w ręce sprawiedliwości po 
dokonaniu przestępstwa.

Zdaniem oskarżycieli Gurga, który 
wcześniej został uznany przez jednego 
z psychiatrów za osobnika o wysokim 
stopniu inteligencji, opracował sobie 
zbrodnię doskonałą i zamierzał osiąg­
nąć światową sławę, jak słynny “Ku­
ba Rozpruwacz”.

Natomiast adwokat oskarżonego 
usiłuje przekonać sąd, że jego klient 
w chwili popełnienia morderstwa 9 
sierpniu 1982 r. był niepoczytalny.

LENINGRAD, ZSRR. — Samantha Smith (druga po lewej) 
w rozmowie z witającymi ją na lotnisku leningradzkim 
dziećmi rosyjskimi. (UPI)

Jednodniowa Wizyta 
Gubernatora w Stoiicy 
W Sprawach Dotyczących Stanu Illinois

Gubernator Illinois James Thomp­
son spędził ubiegły wtorek w Wash­
ingtonie, aby załatwiać szereg istot­
nych spraw dotyczących stanu, ale 
również, jak twierdzą wtajemniczeni, 
‘ ‘nieco popolitykować’ ’.

Zasadniczym celem wizyty Guber­
natora, było spotkanie z przedstawi­
cielami federalnej agencji zajmują­
cej się czystością środowiska. Guber­
nator chciałby bowiem złagodzić nie­
co wcześniejszy nakaz, zobowiązu­
jący władze stanowe do wprowadze­
nia w życie obowiązku kontroli tech­
nicznej samochodów, jeśli chodzi o 
spalanie paliwa i wydzielanie szkodli­
wych dla środowiska substancji. Za­
grożono Illinois utratą poważnych do­
tacji federalnych, jeśli nie wprowadzi 
przymusowej kontroli emisji gazów 
spalinowych z samochodów.

Gubernator nie zabiegał o uchylenie 

Marynarze Sprzedawali 
Narkotyki

10 marynarzy z ośrodka treningo­
wego w Waukegan aresztowano i 
oskarżono o handel narkotykami. Are­
sztowania były wynikiem sześcio­
miesięcznych dochodzeń przez spe­
cjalny oddział dochodzeniowy mary­
narki. Sprzedawano różnego rodzaju 
narkotyki. Nie jest to zresztą pierw­
szy tego rodzaju wypadek; już w 1980 
roku 30 marynarzy z tego ośrodka 
aresztowano w związku z handlem 
narkotykami.

Nowa Siedziba
Dla Rady Miejskiej 

Hazel Crest
Rada miasteczka Hazel Crest za­

twierdziła propozycję przebudowania 
nieczynnego budynku szkolnego na 
siedzibę rady miejskiej i policji w 
Hazel Crest. Jakkolwiek dystrykt 
szkolny wcześniej przyjął propozycję 
sprzedania budynku szkolnego dla ko­
goś innego, jednakże władze miastecz­
ka użyją w tym celu specjalnego po­
zwolenia na zmianę decyzji. Prace 
przy przebudowaniu budynku w myśl 
planu rady miejskiej rozpoczną się 
we wrześniu, a koszt przebudowy obli­
czany jest na $750,000 do $1 min. 
W czasie referendum, jakie odbyło 
się w 1980 roku mieszkańcy Hazel 
Crest odrzucili propozycję budowania 
nowego budynku dla rady miejskiej 
kosztem $1.2 min.

tego nakazu, starał się jedynie dojść 
do porozumienia co do terminu wpro­
wadzenia kontroli w życie, oraz usta­
lić pewne zasadnicze “techniczne” 
rozwiązania powstałego problemu. Po­
dobno umówiono się, że specjaliści 
w tej dziedzinie zarówno z agencji 
federalnej jak też stanowej spotkają 
się,* aby wspólnie opracować plan 
akcji.

Gubernator spotkał się również z 
członkami Kongresu U.S. senatorami 
z Illinois Charlesem Percym (R) i Ala­
nem Dixonem (D), oraz przewodniczą­
cym Izbowego Komitetu Środków i 
Sposobów kongr. Danem Rostenkow- 
skim. Chodziło o pewne ulgi jeśli cho­
dzi o spłacanie długu zaciągniętego 
przez stan w rządzie federalnym, 
na opłacenie zasiłków dla bezrobot­
nych mieszkańców Illinois. Ponieważ 
liczba bezrobotnych bardzo poważnie 
wzrosła, trzeba było pożyczyć $2 mi­
liardy na wypłacenie wszystkich za­
siłków. Pieniądze te mają być zwró­
cone z odpowiednimi odsetkami. Illi­
nois ma jednak trudności ze spłata­
mi i już wcześniej rząd federalny 
zgodził się na opóźnienie spłat. Teraz 
chodzi o to, aby obniżyć nieco pro­
cent za pożyczone pieniądze.

Zdaniem kongr. Rostenkowskiego 
sprawa będzie bardzo trudna, bo rząd 
federalny ma również problemy finan­
sowe i każdy dolar jest bardzo po­
trzebny.

Gubernator Thompson zwrócił się 
do przewodniczącego partii republi­
kańskiej z prośbą o mianowanie go 
przewodniczącym stanowego komitetu 
kampanijnego wyborów prez. Reagana 
na następną kadencję. Nie otrzymał 
jednak odpowiedzi, ponieważ nie ogło­
szono jeszcze oficjalnie, czy prez. 
Reagan będzie się ubiegał o prezy­
denturę, oraz dlatego, iż podobną proś­
bę do krajowego komitetu partii re­
publikańskiej złożył senator stanowy 
Donald Totten (R- Hoffman Estates), 
bliski przyjaciel Prezydenta.

W związku z finansami stanowy­
mi, gub. Thompson przekazał bardzo 
pocieszającą wiadomość o tym, że 
jedna z firm przyznających klasyfi­
kacje finansowe instytucjom i admi­
nistracjom poszczególnych miejsco­
wości Moody’s Investor Service, przy­
znała stanowi nadal klasyfikację kla­
sy “potrójnego A”. W najbliższych 
dniach spodziewana jest decyzja dru­
giej firmy Standard & Poor’s Corp.

Oskarżonemu Grozi Kara Śmierci
Za Zamordowanie Matki i 2 Dzieci
22-letni Charles Hattery jest oskar­

żony o zamordowanie trzech osób. 
W czasie rozprawy jaka toczy się przed 
sądem karnym, jego obrońca Patrick 
Gleason, stara się uzyskać zrozumie­
nie Ławy Przysięgłych, dla motywów 
postępku swego klienta.

Adwokat powiedział, że jego klient 
przyznaje się do winy, nie żąda, by 
uznano go niewinnym, prosi jedynie o 
łagodniejszy wymiar kary, z uwagi 
na okoliczności w jakich doszło do 
morderstwa. Oskarżonemu w myśl 
prawa grozi kara śmierci.

Jeśli Ława Przysięgłych uzna, że 
oskarżony jest winny morderstwa, ale 
będzie przeciwna karze śmierci, oskar­
życiel będzie się domagał kary do­
żywotniego więzienia bez możliwości 
warunkowego zwolnienia.

Obrońca podkreślił, że Hatter dzia­
łał w obronie własnej i swojej ro­
dziny. Z zeznań wynika, że współ­
oskarżony, Rufus Mister wydał mu 
polecenie dokonania trzykrotnego 
morderstwa.

Hattery oraz Mister są członkami 
bandy ulicznej. 4 grudnia 1982 roku 
obydwaj oskarżeni przybyli do miesz­
kania Alberta Andersona w celu ku­

pienia narkotyków. Po chwili Mister 
wyszedł z Andersonem. Hattery otrzy­
mał polecenie, że jeśli obydwaj nie 
wrócą do mieszkania za 5 minut, mu­
si zamordować żonę Andersona i jego 
dwoje dzieci. Pierwszym świadkiem, 
który zeznawał w czasie rozprawy 
był Anderson. Powiedział on, że uży­
wa narkotyki i że kiedy opuszczał 
mieszkanie z Misterem, słyszał jak 
ten powiedział do Hattry’ego “musisz 
to zrobić, jeśli nie wrócimy za 5 mi­
nut”. Hattery zgodnie z poleceniem, 
dokładnie po 5 minutach zaczął wy­
konywać rozkaz. Najpierw udusił 22- 
letnią Trenette Anderson, później star­
sze dziecko, 22-miesięcznego chłopca 
Aoberta, a następnie śpiącą w łóżecz­
ku 7-miesięczną dziewczynkę Resh- 
ondę. Takie zeznania złożył Hattery 
policji po aresztowaniu go w styczniu 
i te zeznania znajdują się w aktach 
sprawy.

Ława Przysięgłych po 30 minutach 
obrad uznała winnym Charlesa Hat­
tery morderstwa trzech osób. Oskar­
życiel domaga się dla niego kary 
śmierci, ala Ława Przysięgłych musi 
o tym zdecydować. Współoskarżony 
28-letni Rufus Mister, będzie sądzony 
oddzielnie.

Rada Powiatu Cook Rozpatruje 
Podatek Na Napoje Gazowane

Przewodniczący Rady Powiatu Cook, 
George Dunne, przyznał, że jego plan 
podwyżki podatku na wyroby tytonio­
we i napoje alkoholowe nie będzie 
prawdopodobnie zatwierdzony przez 
Radę.

Równocześnie przewodniczący Ko­
mitetu Finansowego, Martin Tuchów, 
nosi się z zamiarem wprowadzenia 
podatku od napojów gazowanych.

Tuchów, krytyk rządów Dunne’a 
uważa, że podatek ten jest doskonałą 
alternatywą na niepopularny podatek 
od papierosów i alkoholu. Chociaż 
wysokość podatku nie została jeszcze 
ustalona, przypuszcza się, że wyno­
sił będzie 5 centów od kartonu napo­
jów z sześcioma pojemnikami. 17-oso- 
bowa Rada jest nastawiona przyczyl- 
nie do tej formy nowego podatku.

Podatek nie byłby pobierany w mo­
mencie sprzedaży, lecz zostałby wli­
czony do ceny produktu. “Przyniósłby 
ogromne sumy dla powiatu Cook — 
powiedział Tuchów, chociaż nie ma­
my w tej chwili solidnych obliczeń”.

Propozycje George Dunne, wniosły­
by do kasy powiatowej dodatkowe

44.6 miliona dolarów. Połowę prze­
znaczono by na 5-procentowe podwyż­
ki płac dla pracowników powiatowych. 
Podwyżki dla 23,000 pracowników po­
wiatowych proponowano na 1 wrze­
śnia.

“Wydaje mi się, że “siła” nie poz-. 
woli na urzeczywistnienie moich pro­
pozycji” — powiedział Dunne.

“Siła”, o której mówi Dunne to gru­
pa czternastu pod przywództwem 
Martina Tuchowa. Tuchów jest sprzy­
mierzeńcem aldermana 10-ej Wardy, 
Edwarda Vrdolyaka, który jest zago­
rzałym przeciwnikiem Dunne’a. Do 
grupy tej należy również demokrata 
Daniel O’Brien, który potwierdził, że 
propozycje Dunne’a mają niewielkie 
szanse na zatwierdzenie.

O’ Brien, wiceprzewodniczący ko­
mitetu finansowego potwierdził, że 
podatek na napoje gazowane jest bar­
dzo popularny wśród członków Rady.

W odpowiedzi na propozycje człon­
ków “siły”, Dunne stwierdził, że fir­
my produkujące napoje gazowane mo­
gą zakwestionować prawo Rady do 
nałożenia podatku na ich wyroby.

Nowe Podejrzenia Wobec 
Oskarżonego o Ataki Na Kobiety

30-letni Michael Fiitz, który został 
postawiony w stan oskarżenia, wraz 
ze swoją żoną Carol Lewandowską, 
w związku z serią ataków na kobiety 
zamieszkałej w północnej części mia­
sta, jest podejrzany o 21 dalszych na­
padów, twierdzą detektywi prowa­
dzący tę sprawę.

Fritza oskarżono 3 czerwca za 11 
przypadków, w których kobiety zosta­
ły obrabowane, zgwałcone, a niektóre 
z nich pchnięte nożem. Od tego czasu 
wyszły na jaw inne przypadki gwał­
tów, w których prawdopodobne brał 
udział Fritz.

Władze policyjne przeprowadzą kon­
frontację w celu ustalenia czy Fritz 
jest osobnikiem, który dokonał nie 
wyjaśnionych dotychczas napadów. 
Sędzia Thomas Maloney zgodził się na 
konfrontację pod warunkiem, że 
weźmie w niej udział adwokat Fritza.

W odróżnieniu od ostatnich napa­
dów, których prawdopodobnie doko­
nał wspólnie z żoną, Fritz wcześniej

działał samotnie — powiedział Allen 
Jaglowski, jeden z detektywów pro­
wadzących tę sprawę. W najbardziej 
poważnym napadzie brała udział jego 
25-letnia żona Carol. W napadzie 
tym 36-letnia nauczycielka Suzanne 
Figueroa, pozostawiona została na 
ulicy z poderżniętym gardłem.

W innym napadzie zgwałcił 22- 
letnią kobietę czekającą na kolejkę 
na nowo otwartej stacji River Road. 
Łącznie Fritz będzie odpowiadał ze 
100 paragrafów kodeksu karnego, 
wśród nich: próba morderstwa, naru­
szenie nietykalności osobistej przez 
pobicie, gwałt, porwanie, napad z 
bronią w ręku itp.

Fritz jest jednym z tych, których 
zwolniono przedwcześnie w ramach 
programu mającego za cel zmniejsze­
nie liczby więźniów w instytucjach 
stanowych. Odsiadywał on karę za 
włamanie. Gdyby nie skrócony okres 
kary wyszedłby z więzienia w sier­
pniu bieżącego roku.

Właściciele Broni Ignorują 
Miejskie Prawo o Rejestracji

W czasie posiedzenia Rady Miej­
skiej w poniedziałek stwierdzono, że 
zaledwie 10% właścicieli broni z Chi­
cago dokonało jej rejestracji, od 
czasu kiedy prawo miejskie weszło 
w życie w ubiegłym roku. Należy przy­
puszczać wobec tego, że około 220,000 
ludzi posiada broń nielegalnie.

Ażeby dać więcej czasu właścicie­
lom broni na jej rejestracje, Com­
mittee on Police, Fire and Municipal 
Institutions, polecił przedłużenie ter­
minu rejestracji do 30 października. 
Jak pamiętamy w pierwszym termi­
nie rejestracja miała trwać do 3 maja. 
Propozycja ta zostanie przedstawiona 
Radzie Miejskiej do zatwierdzenia na 
jej następnym posiedzeniu 27 lipca.

Od chwili wejścia w życie prawa

Oskarżony Działał 
Świadomie

18-letni Kevin Cooney z Woodridge, 
który jest oskarżony o zamordowanie 
zawodowego gracza golfowego Zig- 
fielda Troy w maju 1981 roku, nie 
jest chory psychicznie.

Taką opinię wydali lekarze psychia­
tra i psycholog, którzy zeznawali w 
czasie toczącej się przeciw Cooney 
rozprawie, w sądzie okręgowym po­
wiatu Du Page. Jakkolwiek lekarze 
stwierdzili, że jest on jednostką nie- 
zorganizowaną, ma też skłonności sa­
mobójcze, ale doskonale zdawał sobie 
sprawę z tego, że poszedł na pole 
golfowe w celach rabunkowych i za­
mordował Troy.

Adwokat oskarżonego stara się udo­
wodnić sądowi, że jego klient jest 
niepoczytalny umysłowo, ponieważ 
zamordował Troy nie sam, ale znalazł 
sobie do tego kolegę, którym był Do­
nald Loder. Rozprawa przeciw Loder 
będzie odbywała się oddzielnie.

6 Oskarżonych o Gwałt
Sześciu mężczyzn zostało oskarżo­

nych o gwałt 22-letniej kobiety z 
Bridgeport. Gwałt miał rzekomo miej­
sce w magazynie przy 3031 S. Shields 
Ave. Kobietę zawieziono do maga­
zynu we wtorek wieczorem i po po­
wtórnym gwałcie wypuszczono ją w 
środę rano. Dane policyjne wskazują, 
że przynajmniej pięciu z nich pracuje 
dla firmy której własnością jest 
magazyn.

o rejestracji broni (w kwietniu 1982 
roku) zaledwie 20,000 do 30,000 posia­
daczy broni zastosowało się do nowe­
go przepisu. Zdaniem aid. Michaela 
Sheahana, który jest przewodniczą­
cym komitetu, liczba sztuk broni w 
Chicago wynosi od 250,000 do 500,000. 
Jego zdaniem winę za taki stan rze­
czy (nie rejestrowanie broni) ponosi 
zbyt łagodne prawo.

W myśl prawa wszyscy ludzie, któ­
rzy posiadali broń zanim weszło ono 
w życie zobowiązani są do rejestracji 
broni podobnie jak ci, którzy nabyli 
ją później. Właściciel broni musi za­
rejestrować ją co 2 lata. Kosztuje to 
zaledwie $5.

Jeśli posiadacz broni nie będzie 
miał dowodu rejestracji, grozi mu 
kara $500 grzywny i do 90 dni aresztu 
w pierwszym wypadku; jeśli ponow­
nie nie zastosuje się do przepisów 
narazi się na $500 grzywny i karę wię­
zienia do 6 miesięcy.

W ubiegłym roku Rada Miejska już 
dwukrotnie dokonywała przedłużenia 
terminu rejestracji broni. Nie dało to 
rezultatu. Prawo nadal jest ignorowa­
ne przez olbrzymią liczbę właścicieli 
broni.

Silne Burze, 
Wiatry i Grad

Już drugą noc z rzędu, nawiedziły 
metropolię chicagoską silne burze z 
piorunami, a wraz z nimi porywiste 
wiatry, w niektórych okolicach osią­
gające prędkość 60 mil na godz.

W miejscowościach Winfield i Whea­
ton, oprócz silnego wiatru zaobserwo­
wano grad wielkości ziaren grochu. 
(3/8 cala średnicy.)

Wiatry pozrywały linie wysokiego 
napięcia, tak, że w niektórych okoli­
cach nie było dopływu prądu elek­
trycznego. Elektrownia oblicza, że za­
brakło prądu w przynajmniej 10,000 
mieszkaniach. Dodatkowo, ekipy na­
prawcze nie zdołały naprawić awarii 
powstałych poprzedniej nocy i pozo­
stało 15,000 mieszkań bez dopływu 
prądu.

O mało nie doszło do nieszczęścia, 
kiedy lądujący na lotnisku O’Hare 
samolot linii lotniczych United Air 
Lines wpadł w poślig i zjechał z bieżni. 
Na szczęście, nikomu nic się nie stało.


